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Najwyżsi przedstawiciele Rządu na Zjeździe Wybrzeża 


(Od specjalnego wysłannika „Dziennika Zachodniego) 
Gdańsk. (tel. wł.) W niedzielę odbył się w salach Politechniki Gdańskiej 2-dniowy Zjazd Wybrzeża, 


w którym wzięło udział przeszło 1.000 przedstawicieli życia gospodarczego naszego Wybrzeża. 


przybyli najwyżsi przedstawiciele Rządu, a mianowicie prezydent KRN Bierut, 
premier Osóbka-Morawski, ministrowie: Jędrychowski i Kwiatkowski oraz kilku wiceministrów. 

Zjazd zagaił prezes CUPU wiceminister Czesław Bobrowski, po czym witał uczestników i gości we- 
jewoda gdański ŻrałeA oraz rektor Politechniki Gdańskiej Turski. 


Po wyborze Prezydium Zjazdu 
min. Jędrychowski wygłosił re- 
ferat pt. „Na drodze do Polski 
morskiej. Na wstępie wspom. 
niał on o ogromie spustoszeń, wy 
rządzonych przez wojnę. Ponisz- 
czone były wówczas nabrzeża, 
magazyny, falochrony, dźwigi, u= 
rządzenia przeładunkowe i inne 
urządzenia portowe. Przystąpio- 
no niezwłocznie do prac nad na- 
prawą szkód i przywróceniem 
portom polskim jak najwięcej 
zdolności przeładunkowej, prze- 
de wszystkim ze względu na do. 
stawy UNRRA i eksport naszego 
węgla. Referent wykazał na pod- 
stawie eyfr trudną drogę odbu- 
dowy zniszczeń j rozwoju ruchu 
w obu portach. Cyfry te są Wy- 
razem ogromu prac przeprowa. 
dzonych dotąd i przeprowadza- 
mych nadal na odcinku naszego 
Wybrzeża. Dokonano wiele, lecz 
trzeba zrobić jeszcze więcej, aby 
mie dać się wyprzedzić innym na- 
saseta, Plan Odbudowy - Gospo- 
darczej przewiduje. m. in. wzrost 
zdolności przeładunkowej trzech 
maszych głównych portów, a więc 
Gdyni, Gdańska i Szczecina do 
24 i pół miliona ton w r. 1949. 
Aby wymogom Planu sprostać, 


konieczna jest dalsza rozbudowa ; 


portów i ich zaplecza. 

Z rozbudową portów łączy się 
również rozbudowa floty hban- 
diowej i rybackiej. Polska cier- 
piała już przed wojną ma niede- 
rozwój floty handlowej, która na 
skutek wojny stopniała z 45 stat. 
ków do 27. 

Obecnie jednym z najważniej. 
szych zadań jest reaktywowanie 
linii żeglugowych. Posiadamy już 
regularne linie de Anglii, Szwe. 
cji zachodniej i wschodniej, do 
Antwerpii, Ameryki Północnej i 
na Bliski Wschód. W- najbliższej 
"przyszłości przewiduje się otwar 
eie linii do Ameryki Południe- 
wej, Danii, Norwegii ; Holandii, 
przy sa flota handlowa wzróść 
TARO jednostek, e łącznym 
tonażu 110.000 ton. dro 
wartości i warunki materialne 
polskiej gospodarki morskiej, mi 
nister Jędrychowski podkreślił, 
że najważniejszą wartością jest 
człowiek i stąd konieczność szko. 
lenia nowych kadr Ligi Morskiej, 
które jeszcze przed wojną były 
z4 szczupłe, I w tej dziedzinie 
Polska odbudowuje się szybko, a 
nasze szkolnictwo morskie stoi 
na wysokim poziomie. 

Zagadnieniamj żeglugi i bu. 
downictwa okrętowego zajął się 
obszerne w swym referacie dy- 
rektor Darski, zaś dyrektor Lu- 
becki omówił zagadnienia rybo- 
łóstwa morskiego Sprawy zwią. 
zane z odbudową i zagospedaro. 
wanier! zniszczonych wojną 
miast ua Wybrzeżu  zreterował 
dyr. Kóżański, a wreszcie dyr. 
Askanas przedstawił rozwój ko- 
Munikacjj i plany dalszej jej roz- 
budowy dla usprawnienia trans. 
Portu i przeładunku w portach. 

W godzinach popołudniowych 


—— 


pierwszego dnia Zjazdu odbyły 
się posiedzenia dziewięciu komi. 
sji, a mianowice: 1. Komsjj Za- 
gospodarowania i Odbudowy 
Miast, 2. Komisji Portowej, 43. 
Rybackiej, 4. Komunikacyjnej, 5. 
Przemysłu j Rzemiosła, 6. Pracy, 
4. Turystyki, Zdrowia i Wycho- 
wania Morskiego, 8. Spółdziel- 
czości i Handlu, 9. Żeglugi i Bu- 
dowy Okrętów. Komisje praco- 
wały szczegółowo nad prawami 
poruszonymi w. referatach na ple 
num, przy czym obradom przy- 
słuchiwali się przybyli na Zjazd 
przedstawiciele Rządu. 


W wyniku obrad wysunięto 


Warszawa. (PAP) W dniu 4 sty- 
cznia Wojskowy Sąd Rejonowy 
w Warszawie przystąpił do roz- 
patrywania sprawy komendy 
|I głównej WIN-u. 

; Po odczytaniu aktu oskarże- 
: nia, jako pierwszy składa zezna. 
nia oskarzony Jan Rzepecki. 


Fakt, że znalazłem się na ła. 
wie oskarżonych — zeznaje Rze- 
pecki — nie ma swoich przyczyn 
w historii ostatniego reku, tylko 
przyczyny głębsze i dużo wcześ- 
niejsze. Dla zrozumienia mego 
postępowania konieczne jest się. 
gnięcie w przeszłość Armij Kra- 
jowej. Wydaje mi się, że moja 
sprawa jest fragmentem zagad- 
nienia w ogóle żołnierzy AK, któ 
rzy dziś chedzą zdezorientowani, 
nie rozumiejąc, dlaczego jedni z 
nich są przy warsztatach pracy, 
a drudzy w więzieniu. Tragedia 
AK, która się rozegrała w roku 
1945, a może i dzisiaj jeszcze się 
rozgrywa, wynika nie z tytułu 
jej wkładu w walkę z Niemcami, 
ma natomiast źródło w wadach 
organicznych, które AK miała w 
oddziaływaniu różnych prądów 
politycznych na kierownictwo AK 
i jej środowisko. 


„Służba Zwycięstwa 
Polski** 


W pażdzierniku 1939 r. powsta. 
ła w Warszawie organizacja 
| „Służba Zwycięstwa Polski“. Za. 
|łożycielem jej był gen. Tarasie. 
 wicz.Tokarzewski, przy udziale 
szefa sztabu, gen. Roweckiego, 
oraz przy politycznym udziale 
Mieczysława _ Niedziaikow skiego, 
Macieja Rataja i prof. Eybar- 
skiego. Brał również udział w 
organizowaniu SZP prezydent 
Starzyński, 


Gen. Karasiewicz-Tokarzewski 
znany był w wojsku przedwojen 
nym z niezależności noglądów. 
Wysłał on na przykład specjalne 


Nieoficjalny układ 


Policja xonteruie 7 czarnogiełdziarzami 


Rzym. (API) Pierwsza chyba 
tego rodzaju konferencja na świe- 
cie, a mianowicie między policją 
włoską a „delegacją czarnego ryn 
ku“ odbyła się wczoraj w Rzy- 
mie. Delegacja miała oświadczyć 
komendantowi policji, że zakupiła 
wielkie ilości towaru na święta 
Bożego Narodzenia, których nie 
mogła rozprowadzić spowodu ak- 


jeji policji, skierowanej przeciw- 
[ko spekulantom. 


| Czarnogiełdziarze obiecali poli- 


cji, że o ile akcja ta zostanie 
wstrzymana, towary ukażą się na 
rynkach po rozsadnych cenach. 
iJak się okazuje. policja wyraziie 
|zgode na ten „nieoficjalny układ” 
iby ułatwić sprzedaż towarów. 


S 


Najgłośniejszy proces 


Histori 


szereg tez, które zostały następ- 
nie ujęte w końcowej rezolucji 
Zjazdu. 

Drugi dzień rozpoczął się zwie- 
dzaniem przez członków Rządu, 
uczestników Zjazdu i przedstawi 
cieli prasy odbudowanych urzą- 
dzeń portowych w Gdyni i Gdań 
sku. W godzinach południowych 
rozpoczęły się obrady na plenum, 
Jako pierwszy przemawiał dele. 
gat Rządu dla spraw Wybrzeża. 


inż. Eugeniusz Kwiatkowski, któ | 


ry stwierdził na wstępie, że w 
pierwszym szeregu najbardziej 
zniszczonych wojną państw zna- 
lazła się Polska. Jedyną rekom- 


Stronnictwa Ludowego. 

Powstanie SZP zameldowano 
natychmiast gen. Sikorskiemu. 
Gen. Sikorski, zarządzając utwo. 
rzenie. Związku Walki Zbrojnej, 
opierał się całkowicie na SZP. 
Odpowiednie instrukcje znalazły 
się w rękach kierownictwa SZP 
na Boże Narodzenie 1939 r. 

Zeznający podkreśla, że w mia 
rę, jak aresztowania niemieckie 
wyrywały z szeregów najwybit. 
niejsze jednostki, poziom przy- 
wódców obniżał sie z roku na 
rok. 

Gen. Sikorski, w jednym z pier 
wszych rozkazów, określił ZWZ 
jako składową część 


życzenia na zjazd opozycyjnego 


być organizacja kadrowa, obej. 
mująca na obszarze kilku woje- 
wództw, zaledwie kilkuset człon. 
ków. Miała to być organizacja 
apolityczna. Na terenie Polski 
powstało około 100 organizacji 
polityczno-wojskowych, bądź tyl. 
ko politycznych, bądź tylko woj. 
skowych. Każdy ambitny czy 
energiczny człowiek zakładał 
swoją organizację. 
Dowiedziawszy się o tym. gen. 


Waszyngton (obsł. wł). 


na temat polityki wewnętrznej i 
zagranicznej Stanów Zjednoczo- 
nych. Mówiąc o różnicy zdań, 
która mogłaby istnieć pomiędzy 
rządem a ciałem ustowodawczym 


| prezydent stwierdził, że współ- 


i praca tych czynników jest możli. | 


, wa, Utworzenie komisji, której 
| celem byłoby zbadanie  stosun- 
| KÓW, istniejących pomiędzy świa. 
item pracy a pracodawcami, jest 
podstawą przyszłości całego prze 
mysłu amerykańskiego. 


Prezydent Truman określił 
również stanowisko Stanów Zje- 
| dnoczonych wobec niektórych 
| ważnych zagadnień międzynaro. 
„dowych. Traktaty pokojowe z 
| Włochami, Węgrami i Rumunią, 
| przedstawiają maksimum tego, 
| czego można się było spodziewać. 
j Dalsze opóźnienie w ustaleniu 
"traktatów pokojowych- mogłoby 
mieć fatalne skutki w ustabilizo. 
waniu życia politycznego oraz 
odbudowie krajów, będących kie. 


sił zbroj. 
nych Polski, z tym, że miała to| 


Na zjazd 


wiceprezydent Szwalbe, 


pensatą za miłiony wymeordowa- 
nych ludzi, za dziesiątki miliar- 
dów strat materialnych, za lata 
niewolniczej pracy milionów lu- 
dzi i za cały łańcuch cierpień i 
bezprawia — możę być tylko no- 
wa granica na Odrze i Nysie Łu- | 
życkiej. Tylko w ten sposób 
cząstka nieprawości pruskich mo 
że być wyrównana, a arsenał nie 
mieckiej agresji może być nieco 
zredukowany. 


* Konieczność wysiłku 


„własnej i rezuminej pracy 
Mówca podkreślił następnie, że 
zaledwie w kiłka miesiecy od 
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Sikorski W zatwierdził ZWZ jako 
te organizacje, która swoja dzia- 
łalnością miąís sbjąć całość kon- 
spiracji w kraju. Scaleniem miał 
zajmować się delegat rządu, któ. 
ry zestał później powołany. 

ZWZ miało kierownictwo apo. 
lityczne. Stronnictwa połityczne 
zagwarantowały sobie -jednak 
prawo wpływu politycznego na 
ludzi, których oddały do . ZWZ. 
Organizacje czysto wojskowe pod 
dały się rozkazom gen. Rowec- 
kiego. natomiast organizacje © 
charakterze politycznym wszczy- 
nały przy każdej okazji targi po. 
lityczne i intrygi. 

Na podstawie notatek osk. 
przypomina w tym miejscu treść 
swego raportu, złożonego gen. 
Komorowskiemu w marcu 1944 r. 
W raporcie tym stwierdził, że 
masa żołnierska nie ma świado- 
mości charakteru przeżywanej 
epoki. Nie ma sformułowanego 
ideału, o- którego realizacje to- 
czyć się będzie wałka * dlatego 
też. formalna nić karności. łą”, 
cząca dowództwo i oddziały mo- | 
że pęknąć przy pierwszej akcji. 
Konieczne jest — brzmi ów ra- 
port — zrozumienie tendencji 


Prezy. | dyś satelitami osi. W omówieniu 
dent Truman wygłosił w dniu 6| traktatów pokojowych z satelita. 
stycznia przed Kongresem ame. | 
rykańskim ważne przemówienie | 


mi osi, Stany Zjednoczone kie- 
rowały się zasadą sprawiedliwo- 
ści i te same zasady będą stoso- 
wać w przygotowaniu traktatu 
pokojowego z Niemcami. Zasady 
polityki zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych są zawarte w 
karcie Organizacji Narodów Zje. 
dnoczonych. Truman jest zdania, 
że alianci powinni jak najszyb- 
ciej wycofać swe wojska z Au- 
strii i zapewnić temu krajowi zu- 
pełną niepodległość. Niemcy i 
Japończycy nie powinni nadal: 
żyć w niepewności co do ich 
przyszłych losów. Można za- 
pewnić' bezpieczeństwo świata | 
bez mieszania się do spraw We- | 
wnętrznych `. tych krajów 
oświadczył prezydent Truman. 
w sprawozdaniu e pomocy 
udzielonej przez Stany Zjedńo- 
czone uchodźcom, prezydent za- 
znacza, że Stany Zjednoczone nie 
zrobiły wszystkiego, co leżało w 
ich możliwościach. Stany Zje-! 
dnoczone przyjęły dotychczas tyl- | 
ko 5.008 uchodźców, liczba ta po. | 
winna być znacznie wyższa, 


“a sztabu Bora 


ubezwładnienia bandytyzmmu po_ 
litycznego podnoszą się coraz na- 
tarczywiej glosy niemieckie, do- 
magające się sprawiedliwości wy 
kładni germańskiej: Rachunek za 
nieudany zamach na cywilizację 
ludzką ma zapłacić — wedle tej 
koncepcji — nie napadający, nie 
złoczyńca, nie sprawca pożogi 
wojennej, ale napadnięta ofiara, 
której nie udało się ostatecznie 
dobić. Jeżeli współczesne poko- 
lenie niemieckie nie jest pogos 
dzone z klęską i świadomością 
wielkiego przestępstwa — to i 
żadne z pokoleń następnych nie 
przestanie czekać na moment re- 
wanżu. Temu niebezpieczeństwu 
— mówił min. Kwiatkowski — 
możemy przeciwstawić tylko gi- 
gantyczny wysiłek własnej j ro- 
zumnej pracy. 

© konieczności tego wysiłku 
mówił szeroko min. Kwiatkow. 
ski. Mówił o tym, eo już doko- 
nano, podając dane cyfrowe, do- 
tyczące rozwoju ruchu w na. 
szych portach. Mówił e wzroście 
wyników połowów morskich, o 


a Armii Krajowej 


w. zeznaniach czło 


1 | RZYM Pied em, 


rozwojowych społeczeństwa pol- 
skiego, które są wyraźnie lewi. 
cowe. Kadry oficerskie słabo na- 
dają się na to, aby być równo- 
cześnie przywódcami: walczących 
w AK rzesz robotniczych i chłop 
skich. Cztery lata oczekiwania 
na walkę powinny były wystar- 
czyć na to, aby to zostało zmie- 
nione. Że tego nie osiągnęliśmy 
— brzmi konkluzja raportu — 
nie świadczy zbyt pochlebnie © 
naszej pracy. 

Osk. przypomina, że dwożaka 
wieg łączyła całe AK: karność 
wojskowa i idea walki z Niemca- 
mi. Oskarżony twierdzi, że ZWra- 


| cał uwage, iż ta więź nie wystar- 


czy, kiedy Armia Krajowa Staz 
nie wobec zagadnień wewnętrzno 
politycznych. Zeznający mówi, że 
na pięciu żołnierzy AK czterech 
wychowywały partie, a piątego 
niki. Wpływ polityczny czynni- 
ków pozawojskowych na. AK 
rósł, zwłaszcza gdy zabrakło gen. 
Sikorskiego. Charakter AK jako 
mozaiki politycznej, nie zada- 
wala ani czynników politycznych, 
które chciały by urobić wojsko 
według swoich przekonań, ani 


Ciąg dałszy na str. 2 


nn 
Przemówienie prezydenta Trumana 


Wytyczne polityki zagranicznej USA 


Nie zdażamy do monopolu, je- 
żeli chodzi o energię atomową — 
oświadczył prezydent — lecz żą- 
damy gwarancji, aby żaden in- 
ny kraj nie mógł zastosować tej 
energii dla celów wojennych. 
Mam nadzieję. zakończył _Tru- 
man. że siła ta przyczyni się do 
dobrobytu ludzkości. (gp) 


Jan Kiepura przyjął 


obywatelstwo amerykańskie 

Warszawa (PAP). hi do- 
nosi dziennik szwedzki Da- 
gens Nyheter, Jan - Kiepura 


rozbudowie zakładów pracy, Sto» 
czni i urządzeń portowych, © od- 
budowie miast, remoncie domów 
mieszkalnych, uruchomieniu szkół 
powszechnych i Średnich, wyż. 
szych zakładów naukowych, o od 
budowie zniszczonych gazowni, 
wodociągów, kanalizacji i elek. 
trowni. W obrotach portowych 
przekroczono cyfry 360.000 wa. 
gonów kolejowych. Gdańska dy- 
rekcja kolejowa odbudowała 220 
km, toru, 660 rozjazdów, 60 mo- 
stów, 12 dworców kolejowych, 
10 parowozowni. Międzykomau. 
nalne zakłady komunikacyjne ob 
sługują obecnie 160 km. linij au. 
tobusowych, tramwajowych, tro- 
lejbusowych i wodnych. Zjedno- 
ezęnie Stoczni Polskich posiada 
6 zakładów pracy i zatrudnia 7 
i pół tysiąca pracowników, zať 
stocznie rybackie zatrudniają 
1.200 pracowników. Liczba pra. 
cowników, zatrudnionych w wat 
sztatach rzemieślniczych w okrę. 
gu Gdańsk — Gdynia, dosięga 
12.000. 


Plan Trzyletni 
4 odbudowa miasta 


Omawiając dalej Trzyletni Platt 
Gospodarczy, stwierdził minister, 
że Plan ten przyczyni się do roz- 
wiązania wielu zagadnień, od 
których zależy rozwój życia go- 
spodarczego na naszym Wybrze= 
żu, Zakłady państwowe przewi- 
dziane w- Planie, zmienią funda- 
mentalnie w ciągu trzech lat we. 
wnętrzny obraz Wybrzeża, prze. 
tworzą jego strukturę gospodar- 
CZ% wyposażą człowieka į głów» 
ne porty merskie w doskonałe 
technicznie narzędzia pracy. W 
ten sposób do końca roku 1949 
porty osiągną pełną przedwojen. 
ną zdolność przeładunkową 25 
milionów ton, a obraz dewastacji 
zostanie usunięty. 

Dużo uwagi poświęcił min. 
Rwiatkewski sprawie odbudowy 
miast i zaplecza Wybrzeża. W 
końcu powiędział: „Mamy przed 
oczyma wizję tego, jak ten nad- 
morski, piękny i wartościowy 
kraj winien wyglądać, jak winien 
tętnić bujnym życiem į wysoką 
cywilizacją, jak winien służyć 
całemu narodowi. Wkładamy pra 
cę naszą po to, by następne po. 
kelenie nasze mogło być dumne 
z tego Wybrzeża. Wszystko wy 
daje nam się ważne i najpilniej- 
sze właśnie tu w pasie nadbał. 
tyckim. 

Rzeczą Rządu jest mieć na oku 
dobro i pomyślny rozwój całego 
Państwa i całego narodu i kory- 
gować z tego punktu widzenia 


Wybrzeże musi zachować 
czujność 


Następnie Min. Kwiatkowski 
raz jeszcze zwrócił uwagę na Cae 
łe niebezpieczeństwo niemieckie, 
nakazujące bezustanną czujność. 
Jeżeli jednak zdołamy szczegól- 
nie tu na Wybrzeżu — powie- 
dział min. Kwiatkowski — spoić 
w jednolitą całość elementy ak- 
tywizmu państwowego,  przeja. 
wiające się w Planie Narodowym 
dla odbudowy i zagospodarowa» 
nia Wybrzeża i w polityce mor- 
skiej Państwa, jeżeli nadamy im 
cechy trwałości i rzeczowości, je- 
żeli obie dziedziny: gospodarcze 
i polityczną — zwiążemy ze wszy 
stkimi siłami twórezymi, tkwią- 
cymj w naszym narodzie. to w 
ciągu krótkiego okresu czasu bę. 
dziemy świadkami tak wielkich 
i pozytywnych rezultatów na Ca- 
łej długości Polskiego Wybrzeża. 
jakich dziś an; nakreślić. ani 
przewidzieć nie możemy. Prze- 
mówienie min. Kwiatkowskiego 
przerywane było hucznymi okla- 


przyłał z końcem grudnia 0-; skami zebranych. 


bywatelstwo amerykańskie. 
Kiepura złożył przysięgę na 
wierność swej nowej oiczy- 
zwie w. Hollywood, w obec- 


ności swej żóny, Węgierki. 


IMarty Egger 


Z kolej przemawiał preze 
CUPU, min. Bobrowski, który za 
jął się szczegółami Trzyletniego 
Planu Gospodarczego w odniesie. 


| niu do Wybrzeża. Po nim zabrał 


głos prezydent KRN, Bolesław 
Biernt. wyrażając radość z po- 
(Ciąg dalszy na str. 4 


-N 


We jgłośniejszy proces. 


Historia Armii Krajowej 


(Ciąg dalszy ze strony 1-szej) 
też władz wojskawych. Pradem 
zmierzającym de nadąnią AK 
innego oblicza, patronewał gen. 
Rowecki, który — wedle słów o. 
skarżonego — mial wyraźnie le- 
wicowe paglądy. 

Gen, Rawęcki w  listapadzie 
1959 r. wyraził się w rozmowie, 
4e przyszłą Palską musi hyć czer 
weaą, chłapska-rahotnicza : nia 
ma pewróotu de tego, eo byłą 
przed wojną. To 
zen. Roweckiego uwiecznione jest 
w dokumeqcie, znajdująerm się 
w aktach sprawy, 


Cien. Rowecki postawił oskar. | 


janega w 1246 r. na czele insty. 
lueji pawałanej do wychowania 
Armii Mrajawej. (e jest na ezels 
Biura Iatarmacji i Propagandy, 


B. I. P. 
Podstawy personalne pad B. I 
P. kiadi Mieczysław  Niedział- 


kowski, który wybrał kierownika 
informacji politycznej, w osobie 
inż. Jerzego Makowieckiego, Za- 
pewne nie bez jego wpływu zna. 
łeżłi się tam również jako złów- 


ny referent palityczny: Jerzy 
Szurig,. eb. Wieczorkiewisw ze 
Stronnictwa Demokratycznego, 


Adam Próchnik i wielu inaych 
zdecyduwanych demokratów. 


szczyków — oświadeza ask. Hee. | 
pecki — ba nie wiem, cąy se 
wagłedu na moją obecną sYtua- 
cję Żyjący dziś i pracujący na 
atnowiedzialnych stanowiskach 
człankowie BIP byliby wdzięczni, 
gdybym tu raucił ich naawiską. | 

Zeznajacy wywodzi, że kiera, 


powiedzenie | 


DZIENNIK ZACHODĄ 


w zeznaniach członka sztabu Bora 


| Piekałkiewicz, który w czasie 
| krótkiego urzędowania nie zdą- 
yl nie zrebić į w lutym 2943 r. 
został areszfawany, adpis poszedł 
do Naczelnego Wodza do Londy- 
nu. QOddźwięk nastąpił dopiero 
po długim czasie już po śmierci 
Sikorskiego, w postaci depeszy, 
w której Naczelny Wódz zapy- 
tuje. o jakich reformach spałecz. 
nych myśli dawódca AK. Odpn. 
wiedź ta była niemal już sfor- 
mułowana, jako minimum prze- 
,widywała ona radykąłną reformę 
rainą, uspałecznienie przemysłu 
i wprowadzenie rad zakładowych. 
Nowy dowódca AK, Bór, stał 
jednąkże na stanowisku całkowi- 
tej abstynensji politycznej i 
wszystka, ca trąciła działalnością 
| polityczną, przekazywał delega. 
|tewł raądu. * 
Qskarżeny Rzepecki oświad- 
; eaa, że w jesjeni 1943 r. nodięto 
nową inicjatywę, a mianawieie 
| wystąpiana z wnioskiem, doty- 
ezącym kanieczności wydania za- 
| węzasu manifestu nowatańczego, 
| ktáry hy uehwaliła Rada Jedna- 
ác} Narodowej, 
| Na pytania w tej sprawie do 
| Londynu, nie bylo żadnej odna- 
wiedzi. posa pytaniem ze strony 
| Naczelnego Wodza, czy nie eho- 


| dzi tu przynadkiem a liecytowar 


PS „c d y | nie ' refarmąch społecznych 
Wymieniam świademie niebo- i się w reformach spoler 


a PPR. A 

W tym miejscu esk. pirzypomi. 
na. że mniej więcej w pałowie 
wajny dal się zaahserwawać wy- 
rainy wsrost wpływów prawicy 
i ta ząrówno w kraju, jak i za 
granicą. 


Jeśli idie o Komorowskiego, 


wane przezeń biuro miało ną ce. | (* był on teoretycanie anolityca- 
łu nadanie AK wyraźnie demo- | ny, ale był niewatpliwie sympa- 
kratyczaege eharakturu. W roku| (Fkiem Sir. Narodowego i pozos 


194: zapocząikowana została an. i Stawał pod wpływem prezesa 
o 


kieta pt. „Oblicze duchowe woj- 
wka”, która razewłaną sosiala do 
szeregu ozabisiośsi ze Świaia po- 
itycznege i w ramąca AK. Ane 
kieta ta, wąląca na velu chowa. 
duwanie dyskusji publicznej na 
iomat linii Ppazwałowoj wa ska, 
sostąłą wydana w nądawaietwić | 
keonspiraevjaym  „Siłuv  Zhralna 
Tranciej Rzaczypowpałstoj* 

Drugim aktem z taj dziedziny ; 
było wydanie jako ksiązki bro- | 
sauny Tadousza Holówki a r. 1534 | 
pi „Otioer Palski", i 
Niestety, byi wiale sil daia. | 
lalo jednak w iym kierunku by j 
da takiego wychowanie Armi: 
Krajowe) nie alapuścio. ; 

Pod keniee r. 1813 powstala | 
nowa in cjatvwa. Osk. Bo . usme. 
wie z gen. Rovecgkim sbawedo- 
wal akiorowania uiguduczu biS i 
wa Nr. I5 do ńavaeanego dele. 
ga'a Faądu, Cyryia MRataiskiega. 
Dowódca AK wskoaywał na kar 
nievcannić agadekretAWaA preca 
rząd zawezagu zacrokich - FełOBIA 
suitegansch, w iuunu tych, ktos 


i śclą. Jeżeli coś miało zabarwie. | 


Stronnictwa Narodowego i Dele. 
gata Rządu. 

W tym miejscu osk. oeświad- 
cza: „Jak już powiedziałem, czu. 
ję się uprawniony. a nawet uwa. 
żam za swój obowiązek w sto- 
sunku do opinii publicznej j w 
stosunku do żo!lnierzy AK pewna 
rzeczy odsłonić z całą otwarto- 


nie ciemne, nie chowąć tego. R 
tym znaczniej wystąpi to, co by. ! 
ło Jasne". Í 

j] 


Wywiad i kontrwywiad 

Uakarżony stwierdea, że wnły. | 
wy prawicy zakorseniły się szcze | 
salnie w konitrwywiadzie ĄK. | 
gdzie panowały- inklinacje (do, 
ONR. Osk. Rzepecki podkreśla. | 
je nie naledy mylić wywiady z. 
kontrwywiadem. Mieszanie tych ' 
bajęć dzieje się a niewątpliwą 
kraywdą dle tych tysięcy żolnie: | 
rzy AK, któray w służbie wywiy. 
du pracowali i ginęli, i którzy 
dali awój wielki wkład w walkę 
a Niamoami. f 

Gan. Sikorski niejednokrotnie 


1i 


Niemieckiej, w przemyśle, w ko. 
munikaeji, portach, na lotni- 
skach, w bazach łodzi podwad- 
nych czerpali od wywiadu AK. 


ści © tym, co się dzieje w Rzeszy | 


Ostatnim ważnym wyczynem by; 
ło zdobycie części mechanizmu 
V 2, które zostały przewiezione 
po zdobyciu jich przez wywiad 
AK, specjalnym samaąłotem do 
Anglii przez znanego pilota ba- 
lonowego, ppłk. Hynka. 


tamiast przez cały czas budziłą 
poważne zastrzeżenia, 
duże wpływy posiadał tam OWR. 


N: SPZ. 

Oskźrżony omawia szczegółowo 
historię N8Z. Otóż gen, Rowecki 
w swoich dążeniach scaleniawych 
miał duże trudności, zwłaszeza ze 
Stronnictwem Narodowym. Bo- 
wecki musiał ueiekać się nawet 
do takich argumentów: „Chyba 
panowie nie eheecie, żeby AK. 
byłe wojskiem Centrolewu”. W li- 
stopadzie 1942 Str. Narodowe zre- 
zygnowało z opozycyjnego stano- 
wiska. W styczniu 1943 nastąpiła 
fronda w Sir. Narodowym i ezęść 
iej działaczy, wśród których wy- 
bitną rele odgrywał adwokat Zbi- 
gniew  Btypulkeowski, dokonała 
połączenia taktycanego z ONR, 
powołała konkurenoyjne władze 
| polityczne 


i «acaeła iormawać 
Narodowe Sily Zbrojne. 
| NEZ. powstały więc Jako pra- 
test przeciw wsieleniu do AK. 
jNarodowej Organiaacji Wojsko- 
wej. W skład NSZ, weszly oddzia- 
„ły ONR. i cześć NOW. 
Powstanie NSZ. spoatkuło wię z 
konirakoją ze strony dowództwa 
AK. kiore wystąpiło do Delegata 
Kzadu, prof. Piekalkiewicza, We- 
bec aresztowania prof. Piekalkie- 
wieza odpuwiednie oświadczenie 
ukazało się pod firmą następnego 
delegata w marcu 1942 r, w Biule- 
tynie Intormacyjnym. Wyraźne 
potępienie NSZ, wywołała wzma- 
żoną fale ataków na AK i Dele- 
gaturę. Atakowano rząd gen. Si- 
korukiegu, wykpiwano dęg"nkra- 
cję itd. Choć tearetyczni m a- 
wano legaineść rządu ge * Siknre 
skiego, (o jednak praktycznie go 
zwalczana. 


Działalność kontrwywiadu na. 
paniewąż | 
| 


ONR. i NSZ. nie gardziły mor- 
jderstwami, które dotykały róż- 
nych kół politycznych, a nąwet 
sięgały do szeregów AK. Zastępea 
| Rzepeckiego, inż. Makowiecki, za- 
mordowany został wraz z żoną 
przez NSZ. Po śmierci gen. Sikgr- 
skiego i aresztowaniu gen. Rowec- 
kiego NSZ. wysyłały swych kurie 
rów bezpośrednio da Londynu i 
nawiązywały tam kontakty. W teg 
sposób stworzono klin dla póź- 
niejszego wcielenia NSZ. do AK. 


Wyniordowanie oddziału 
AJE 


Z kolei oskarżony emówił fakiy 
; wymordowania pod  Borowem 
B sierpnia 1843 r. oddziału leśnego 
Armii Ludowej, Początkowo nie 
było wiadomem, kto to zrobił, 
dochodzenia trwały kilke miesię- 
i £y, a oficjalny komunikat AK. zo- 
stał opublikowany dspiero z po- 
czątkiem listopada, Zeznsjgcy po- 
| daje, że uważa to za wyraźny prze 
jjaw tendencji prawicowej, iż roz- 
kaz był suchy i lakoniczny, pod- 
| cuas gdy pierwsza redakcja rez- 
kesu w ostrych słowach notępiala 
mozsderstwo. Ostateczna redakcja: 
ngraniczyła się do stwierdzenia, 
ia AK. nie ma nie wspólnega z 
marderstwerm, 


| Pertiraktacje z N. S. Z. 


Następnie oskarżony podaje 
jszczegóły periraktącji w sprąwie 
włączania NSZ, do AK. Podkreśla 
pray tym, że czynniki NS7Z-owskie 
uwążały go zą swego wroga i 
intensywnie zwalczały. Najostruej 
szą forma ataka był dokument, 
adhity ra nowielacau pi. „Żydzi 
jw ZWZ... Specjalny rozdział był 
zatytułowany „Zydzi w Bipie“. 
Na honorowym miejscu figurował 
oskarżony, g obok inż. Makowie- 
eki, Ludwig Widerszal, prof, Han- 
delsman i-inni. Ludzi tych spoty- 
kaiy najrozmaitsze przykrości, w 
końcu wszyscy zostali bądź to 
przez ONR. zamordowani, bądź 
laż wydani Niemcom, ~ 

l Oskarġżo.iy uważa, że wcielenie 
NSZ, do AK, nigdy wieściwie nie 
nastąpiło. Ogłoszenie rozkazu przy 
czyniło się tylko do wytworzenia 


Sytuacia w Palestynie zaostrza się 


Stun wyjątkowy w Jerozolimie 


Jerozolima (ab. wł). Sytuacja 
w Palestynie -mimo wysiłków po. 
dejmowanych ze strony przed. 
stąwicieli legalnych organizacji 
żydowskich w klerunku zaprowa. 
dzenia porządku i pokoju, jest w 
dalszym ciągu naładowana celek- 
lrycznością. W dniu wczorajszym 
spzaxsr tajnej radiostacji żydow. 


pe dais są icalicawanę, ażaby wj 
ten anasóh sirannictwa,, dające 
ulatiarmę raadowi. nrayjeły uros 
czysto aahowiąaanie Dpraenrowa- 
iiaenia tego rodzaju reform., W 
tym vaasie Delezaturę 


przesyła) pochwały i pasdalęko. 
wanią za prace wywiadu AK. 
Stwierdzał an w swolch roska. 
sach, Że cpraymierzeńcy angla- 


Sprawozdanie brytyjskiej delegacji parlamentarzystów 


i skiej należącej do 
| terrorystycznej „Haganah“ zwró- 
'cił się przeciwka wzraałającemu 
terrarowi na terenie Palestyny 


przejął | sascy prawie 75 proc. wiadoma. aświadezająe, że naatęnstwa dzia. | 


Grecja przed katastrofa 


Londyn (ob. wł.) Wczera' został w Londynie |sza część ludności greckiej | 


opublikowany tekst Sprawozdania brytyjskiej dele- 
gacjł parłamentarzystów, którzy odbyli podróż inspek 
cyjią we wrześniu ub. r. na terenie Grecji. W skład 
delegaci! wchodziło 4 postów z ramienia Partii Pracy, 
2 konserwatystów i I liberał. 


Delegaci zgodnie stwier- koalicyjnego, w skład które- 
dzają, że Grecja stoi przed go wchodzili by przedstawi. 
straszliwą katastrałą w na- olele wazystkich partii poli- 
stępstwie toczącej 
zwiększoną aktywnością woj- winien podnieść Grecję go- 
Ry domowej. Z tego względu spodarczo i zaprowadzić sy- 
delegaci polecają utworaenie stem racjonowania. — Jak 
w naibliżsaym caasię raądu | stwierdziła delegacja, więk- 


ba NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 


JOLAN FÖLDES - MUSZĘ WYJŚĆ ZA MĄŻ 


4. Sztąba — Giełda przestaje 
qatawać 

G. Kaus — Przejazd t 

G. Kaus — Jutro o dziewiątej 

Vicki Baum — Podróż 

Vicki Baum — Karze} Ulie 

M. Łuczyńska — Zmianą War. 
ty 


M. Ostenso — Korzeń Mandra. 
gory 

W. Lidin — Syn 

Emili Ludwig — Trzej Tytan‘ 

B. Newman — Szpieg 

Ph. Gibbs —- Czerwona Rzeką 

Ph. Gibbs — Zgby:smoka 


WKRÓTCE WYJDZIE Z DRURU: 
_W. Lidin — POSZUKIWACZE oraz G., Kaus — ZAKOCHANI 
Stąniaław CUKROWSKI, Warszawa, PIUSA X] NR 43 ai 


aię ae tycznych. Nowy rząd grecki | 


żyje w niezwykle ciężkich 
|warunkach aprawizacyjnych, 
a czarny rynek kwitnie w 
najlepsze na terytorium cdłe- 
|go kraju. 

Oprócz tego parlamenta- 
rzyści wysunęli propozycję 
wycołania oddziałów bryty|- 


czasie pod warunkiem, że 
względy strategiczne na tego 
radzaju decyzję pozwolą. — 
Natomiast międzynarodowa 
| kontrola państwa greckiego 
jjest koniecznością, gdyż u- 
trzymanie porządku I pakoju 
w tym państwie nastręcza 
albrzymie turdności nie tyl- 
iko rządowi greckiemu, ale i 
| Innym państwom. 
Zwiedziwszy półnacne te- 
ureny Grecji, które są najbar- 
dziej zagrożone w następ- 
' stwie działalności oddziałów 
! partyzanckich, delegaci 
| atwierdzili, że likwidacja to- 
|czącega się między ekstre- 
| mistami konfliktu nie fest ła- 
itwa do przeprowadzenia. 


organizacji j 


skich możliwie w krótkim | 


łalmości bojówkarzy mogą być 
fataine dla naradu żydowskiego. 
Według nadesałych wiadomaści 
władae brytyjskie wprowadzą w 
najbliższym czasie na terytorium 


| wodu powtarzających się usta- 
włeznie zamachów, dokonywa- 
nych przez terrorystów żydow- 
skich na osobach członków bry- 
tylskich sit zbrolnych, stacjonu- 
idących w Palestynie, 

Rzecznik agencji żydowskiej 
aświadczył w niedzielę według 
doniesienia agencji „France Pres. 
3e“, że nadzłełe na rychłe zakoń. 
czenie konfliktu żydowska „ an- 


ł 


„Ma przyblerający coraz szersze 


REŻ terror tajnych organi- 


zacji żydowskich. Nie należy słę | 


liczyć — dodał — ze zbyt przy- 
chyłnym  ustosunkowaniem 
| razdu brytyjskiego do wysuwa. 
|nych przez Zydów postulatów w 
sprawie przyznania Ssaerakiej au. 


| na terenie Rałowtyny. 
| Agencja „France Presse" do- 
i nasi o nowych zamąchach, jakie 
miały miejsce w Jerozalimie, —- 
Ofiarą zamachów padło 5 żałnię- 
ray brytyjakich i 1 oficer należą. 
cy da brytyjskiej dywizji anada. 
ehranawej. Zamachawey mimo 
energicznega pościgu. Przepro- 
| waudzaonęgo przez brytyjską pall- 
cję wojskową, zdałali zbiec. W 
aiviązku z tym dowództwa ad- 
dajałów angielskich w Jeroaoli. 


eae 111-050 ZZ w 


| Palestyny stan wyjątkowy, z po. 


| glelskiega rozwiały się a uwazi| 


się j 


tonamii naraqdowi żydowskiemu ' 


i mie wprowadziła stan wyjątkowy | 


| Manifestacyiny pogrzeb ofiar katastrofy 


zamętu na doinych szczeblach 
Armii Krajowej. 

Po przerwie oskarżony przystą- 
pił do omówienia stesunków pol- 
sko-radzieckich jako jednego ze 
źródeł tragedji AK. Przeprowa- 
idza om dłuższy wywód, sięgając 
do czesów przedwojennych. Po 
tym zaś omawia sprawę bezpie- 
czeństwa naszych granie przed 
rokiem 1939 oświadczając: „Z przy 
krością przekonałem się, że od 
r. 1932 nie zrobiono nic w kierun- 
ku obrony granic zachodnich. 
Najpóźniejszy akt w tej sprawie 
nosił datę 1932.*. 

W tej sprawie swoimi spostrze- 
żeniami oskarżony podzielił się z 
pułk. Horakiem. Oskarżony pod- 
|kreśle, że następstwa poprzed- 
sieh stosunków  polsko-radziec- 
kich były w latach 1030—1841 do- 
tkliwe. Sikorski dokenał w roku 
1941 próby zmiany tego stanu rze- 
czy. Rzepecki był tego samego zda 
nia ee generął, Niemal równecza- 
śnie lendyńscy przeciwnicy Sikor- 
skiego nadesłali do kraju odpo- 
wiednie pisma udowadniając, że 
Sikoraki uległ i zawiódł, bo mógł 
w układzie z ZKRR. uzyskać lep- 
sze warunki. ÓOwezesny komen- 
dant AK.. gen. Rowecki, kazał 
głęboko schować te materiały i 
tylko kilku ludzi było z nimi za- 
znajamienych. Przypuszczalnie 
przyszły one da kraju w większej 
|ilości egzemplarzy, gdyż ślady ich 
znalgzły się w niektórych orga- 
Aach prasy podziemnej, 


Licytacja, stronnictw 

Omawiając sytuację wewnętrz- 
ną w kraju, oskarżony stwierdza, 
że stronnietwa licytowały się na- 
waaiem w  nieprzejednanej po- 
stawie w sprawie granice wschod- 
nich, uważając, że w ten sposób 
| popierają rząd. Po śmierci Sikor- 


| skiego to nieprzejednanie doznało 


jeszcze wzmocnienia. 


Oskarżony przypomina, jak to 
w jesieni 1943 r. organ Stronni- 
ctwa Demokratycznego „Nowe 
Drogi“, redagcwany przez inż. 
Makowieckiego," wystąpił z arty- 
| kulem poruszajacym zagadnienie 
j tzw, ślepej sowietofowii. 

Prawicowy kontrwywiad AK. 
określi} ta ezągopisuo jako ko- 


|i wydało nakaz poszczególnym 

| żołnierzom, aby nle wyruszali po. 
Jedynczo do miasta, ale w gru- 
pach po 4 | więcej. (pf) 


Dokończenie 


wodu Zjazdu oraz uznanie dia 
dutychczagowych asiągnięó w za- 
gospodarowaniu Wybrzeża i wy. 
rażając głębokie przekonanie, że 
Wybrzeże nie tylka wypełni Pian 
Trzyletni w stu procentach, ale 
da jeszcze coż więcej: da całą 
miłość dla kraju. 

Po prezydencie zabrał glos pro- 
mier Osohka.Morawski, wyraża. 
jąc całe uznanie dla pracy dele- 
gatury Rządu dla spraw Wybrze. 
za. 


Końcowa reżolucja 
Pod Kkoniee Zjazdu uchwalone 


treści: „Zjazd, stwierdzając, śe 
àu uostął zakończony, gdyż do- 
prowadził do uruchomienia por. 
tów w Gdyni i Gdańsku na skalę 
w nelin) odpowiadającą dzisiej- 
say potraobom obrotu sagra- 
nicznego, zapoczątkowania odbu- 
dowy i uruchomienia pozosta- 
łych portów ze Szczecinem na 
czele, związania Wybrzeża 4 za- 
plłeczem siecią Kkamunikacyjną, 
która — mimo luk technicznych 


na kop. Modrzejów 


Sosnowiec. W dniu wezoraj- 
szym adbył się pogrzeb 35 górni. 
ków i łuadawaezy, którzy zgineli 
w katastrofie kapalnianej w Niw 
ca. BPozrzeb 13 sórników polskich 
odbył się osobno przy udziale 15 
tys. esób z calego Zagłębia i Ślą- 
ska oraz przedstawicieli władz 
państwowych, partii politycz. 

| ych. Związków Zawodowych 


| ta. 
| Kondukt żałobny prowadziło 


kilka arklestr oraz ponad sto 
pocztów sztandarowych." 
Nad trumną. tragicznie ama- 


rłych górników między innymi 
przemówienia pożegnalne wygło. 
alli: pie. Ochab, dyr. DZPW 
Szczepańaki i przedstawiciel Ra. 
dy Zakładowej kop. „Modrze. 
jów“ Fr, Duch, 

Szczegóły yroczysiości pogrze- 
bowych podamy w. dzisiejszym 
wydąniu pałudaiowym „Dzienni, 
| ka Zachodniego“, (p} 


Rozwój i odbudowa portó 


acałały tesy osólne nastęnującej 


pierwazy okres prący na Wybrze j 
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LE: 


i manistyczne i drukarnia wojsko- 
(wa, w której drukowano „Nowe 
Drogi“, otrzymała ząkaz udeiele- 
nią dalej tej pomocy. Podobny 
los spotkał pismo socjalistyczne. 
wydawane przez Leszka Rabego. 
które również było drukowane w 
drukarni wojskowej. Pismo nosiło 
nazwe „Żołnierz Rewolucjonista”. 
Oskarżony stwierdza, że był w 
| ścisłym koniakcie z Leszkiem 
Raabe aż de momentu areszto- 
wania. 

W sztabie AK. istniały poważne 
wątpliwości co do celowości ta- 
kiej polityki, ałe wątpliwości te 
nie wykraczały poza ramy we- 
wnętrznej dyskusji. W jesieni 
1943 grupy oficerów AK. wystą- 
piły z inicjatywą norezumienia 
pod kątem widzenia politycznym 
i wojskowym z dowództwem mo- 
wieeckim, którego wojska zbliżąty 
się juź do granic Polski. Gen. Keo- 
morowski, niewątpliwie także pod 
wpływem swych sympatii poli- 
tycznych, żadnej inicjatywy poli- 
tycznej podejmować nie chciał. 


Raport o sytuacji w kraju 

W dwa miesiące po aresztowa- 
niu gen. Roweckiego, oskarżony. 
w rozmowie z szefem sztabu AK. 
wskazał na niepożądany rozwój 
sytuacji w kreju, uwypukiając. 
że nastroje społeczeństwa rozwi- 
śają się na lewo, gdy nastawienie 
kierownictwa rozwija się na pra- 
wo. Oskarżony zwrócił uwagę sze- 
fa sztabu, że nowy dowódca AK.. 
potęgując wpływy prawicowe, 
|nrzyczyni się do pogłębienia roz- 
dźwięków w kraju, z czym łączy 
aię zagadnienie, czy nie można by 
uzyskać zmiany na stanowisku 
dowódey AK. Oskarżony podaje 
następnie, że złężył Komorow- 
skłemu ostry rąęport, chcąc go 
sprowokować do rezygnacji. Rze- 
pecki cytuje niektóre fragmenty 
z tego raportu. 


Raport charakteryzował stan 
społeczeństwa zorganizowanego w 
sposób następujący; Obóz rządo- 
wy składa się z czwórporozumie- 
nią, którego trzon stanowi Stron- 
nictwo Ludowe i z drobnych grup 
demokratycznych. Czwórporożu- 
mienie to jest nie bardzo szczere. 
bo w dużej mierze polega na wza- 
jemnym piinowaniu się lewicy i 
prawiey, by druga strona nic nie 
zrobiła. Opozycja lewicowa obej- 
mująca siedem grup tzw. „centra- 
lizacji stronnictw demokratycz- 
nych, socjalistycznych í syndyka- 
Nstycznych”*, chciała wejść do 
obozu rządowego, EA AT 
Anak współpracy z prawica. ` 


. sa . > a 
Siła opozycji lewicóWEj 
Osk. Rzepecki podkreślił w ra- 
porcie, że opozycja lewicowa jest 
zbrojna w hasła, odpowiadające 
najgłębszym tęsknotom mas ubo- 
gich, głodnych, nie mających nie 
do stracenia, a wiele do zyskania. 
Rrepeoki podnosił dalej, że lewica 
jest cennym sprzymierzeńcem, że 
zepchnięta do opozycji może po- 
ważnie przerzedzić szeregi lewego 
skrzydła i tak nie zbyt zwartego 

obozu rządowego. 


(Dokończenie na stronie 6-tej) 


w polskich 


ze strony l-ej 


— potratiła sprostać zadaniom 
nasilonego obroiu w pierwszej 
połowie 1946 roku, oraz przygo- 
towanie rzeki Odry do zagospo- 
darowania w roku 1947, odbu- 
| owania placówek związanych a 
morzem i Wybrzeżem, a przede 
wszystkim stoczni do korzyst. 
nych wyników w zakresie ryho. 
łóstwa morskiego, do przygoto- 
wania do niemal dwukrotnego 
awiększenia taboru pływającego 
w roku 1947 przez akcje rewin- 
dykacyjne, zakupy zagraniczne, 
| dostawy UNRRA i budownictwo 
| własne, znakomitego postępu w 
usprawnieniu energetyki Wybrze 
że, uporządkowania podstawo. 
wych zagadnień płacy, pracy 1 
aprowlzacjii. Spośród podstawo. 
wych trudności, hamujących roz- 
wój Wybrzeża. ciąży nadal jedy. 
nie problem mieszkaniowy w 
Gdyni i Gdańsku. 


Jeśli chodzi o nowe zadania ~ 
Zjaza wysuwa: a) zaplanowanie 
odbudowy wschodniego i zacho. 
dniego skrzydła Wybrzeża do po. 
ałomu osiągniętego w ramach ze- 
spolu Gdynia — Gdańsk, b) sie- 
gnięcia w odbudowie portów do 
robót wieloletnich o znaczeniu 
podstawowym, c) podjecia wy- 
siłku dla nadania portom charak. 
teru ośrodków handlowych i tran 
aytewych, d) zwrócenia szozegól- 
nej uwagi na zwiąasnie całego 
społeczeństwa z morsem przez 
wychowanie morskie młodzieży 
sakolnej i robotniczej, e) zwięk. 
saenia wysiłku organizacyjnego i 
inwestycyjnego na odcinku by- 
downictwa mieszkaniowego, przy 
czym Sopot ma być tylko tere. 
nem mieszkaniowym j urządzeń 
zdrowotnych i społecanych, f) o- 
aiagnięcia wyżazego stopnia ko- 
erdynacji poaazozególnych  dgia- 
łów na Wybrzeżu. (kabe) 
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T ROETE S aee 


Najnowsze z 


Narciarstwo górskie 
przeszła w ostatnich  20-tu 
latach ciekawą - ewolucię, 


przede wszystkim jeżeli cho- 
dzi o technikę ziazdu. Nor- 
wegowie, uważani przed tym 
okresem za nailepszych nar- 


ciarzy Świata, musieli pod 
względem technicznego opa- 
nowania nart w terenie wy- 
sokogórskim, ustąpić miesz- 
kańcom kraiów - alpejskich. 
| o ile narciarze północy, w 
zakresie biegów t.zw. „lang- 
laufow“ į skoków, na pewno 
ua długie lata pozostaną nic- 
zrównanymj mistrzami, to 
w narciarstwie ziazdowvim 
bedą musieli ustępować Al- 
peiczykom, 

Technika ziazdu doprowa- 
dzona została do perfekcji. 
Już w ostatnich latach przed 
wein fenomenalne ohano- 
wanie ziazdu przez Szwai- 
carów, Austriaków i Francu- 
zów, graniczyło z naiwyż-| 
szei klasy akrohacjią. Te- 
chnika ziazdowa w terenach 


wysokogórskich prawie zu- 
pełnie wyeliminowała stare 


elementy szkoły narciarskiej, | 
Jak opory, pługi-- j-nicktóre 
rodzaje chrystianii nie mó- 
wiąc już o zupełnie przestarza 
łym telemarku. Podstawową 
zasadą nowoczesnej techniki 
jest zamach. Wśzystkie te- 
chmiczne elementy  ziazdw. 
wykonywane są przede 
wszystkim sposobem zama- 
chowym. Siła mięśni przy 
wszelkiego rodzaju skrętach 
i zwrotach jest czynnikiem 
drugorzędnym. Toteż cały 
nowoczesny sposób zjazdu 
można by właściwie określić 
jako technikę zamachową, 
Ałe i ona dzieli się na pewne 
odmiany. a są nawet teore- 


tycy. którzy wykluczają 
możliwość czystego sposobu 
równoległego prowadzenia 
nart, co jest niesłychanie 


ważne przy nowoczesnej te- 
chmice. wychodząc z założe- 


ma, że w każdym  skręcie. 
„zwrocie, takiej czy innej 
chrystianii, istnieje zawsze 


pewien moment oporu. 
Najwyższym wyrazem te- 
chniki zjazdowei sa dwie 
Szkoły: Szwajcara Romin- 
gera i Francuza, Emila Al- 
laisa. Obai był już znani do- 
brze przed woiną, obaj dzier- | 
żyli tytuły zjazdowych mi- 
strzów świata. M., in. starto- 
wali oni również w Zakopa- 
nen. Allais wykończył się 
niestety przed biegiem ziaz- 
dowym. Nie bez mimowolnei 
Winv znanego polskiego ziaz 
dowęąa Jana Schindlera. Jak 
“ladomo, warunki śnieżne na 
> S-ic zakopiańskim, były 
alalne: mało sniegu, goło- 
odc, wystające „Kamienie, 
pilan itd, „Jajo”. jak po- | 
nolethn| zwano, Schindlera, | 
yool z Kasprowego „na 


calego" 7 A 
pozwolić Mógł sobie na to 


kicha E S cięż- 
mA k unkach, Każdy ka- 
Mmycze wysłający. czy też 


DIAY a VSN om byle mu 
dobrze znany, Allais widząc 
brawurę Schindlera nie my- 
ślał nozostawąć w tyle za- 
homnia! o cieżkich waran- 
sach | pojechał tuż za nim. 


miejscu. gdzie 
było przejechać o 5 


W pewnym 
trzeba 


lem dałej nie uczynił tego, za- bylo naderwane 


wadził o kamień, postawiło 


igo na głowie, na nogach i czas 


Pozycja wyjściowa. Narty usta- 
wione są równolegi". blisko sie- 


hie. kolana lekko ściągnięte. 
Lekkie pochylenie de przodu. 
ręce luźno. nawnół opuszczone: 
cala postawa zupełnie swoha- 


dna. Oczywiście jest te postawa 
w zjezdzie. 


. 
I wtedy następuje przejście do 
chrystianii. w  kicrunku do 
stoku. 


Rozpoczęcie zamachu do zmia- 
ny kierunku jazdy chrystiani od 


stoku. Ruch wykonywany 
przez narciarza musi być swo- 
„ bodny, choć zdecydowany, 


Joe Lonis À 


Pp zakończeniu swego objazdu 
po różnych miastach Stanów 
Zjednoczonych, który stał się 
dła Louisa  nieprzerwalnym 
pasmem zwycięstw, podpisał on 
kontrakt z Bobem  Fasterem, 
doskonale się zapąwiadającym, 
młodym zawodnikiem ze stanu 
Nowy Jork. Pastor w swej ka- 
rierze bokserskiej wygrał dwa- 
dzieścia spotkań ze stoczonych 
dwadzieścia jeden. Menager 
Pastora, Jimmy Johnson, będąc 
„całkowicie przekonany o wiel- 

" kim talencie swego pupila, za- 
biegał usilnie o podpisanie kon- 
traktu z Louisem, na co się ten 
wreszcie zgodził, tak że doszło 
do ustalenia terminu spotkania 
na 27 stycznia 1937 roku. 

| Ota ra pisze Louis a tej walce: 
„Blackburn radził ml. abym spro 

bhował xa wsrelką cenę załatwić 


A 


znowu na głowie, a rezulta- starszy 
Jeździ! 
móc po tym wygrać slalom, 


tem ,„Sztusu za Schindleren 
ścięgno i 
W CA 
zawodów. Rominger, 


unieszkodliwienie 


Dalszy ciąg zjazdu przed skrę- 


tem, Pozycja nadal swohbodaa. 
Cialo wykonuje  półskręt w 
xierunku odwrotnym do mają- 
cej niebawem nastanić zmiany 
kierunku jazdy. Reka znajdu- 
jąca sie po stronie wewnetrz- 
nej do Kierunku zmiany po 
silnym zgięciu w łakciu pol- 
daje się do przedu, 


m A AAA A 0 m r- 


Na zdjeciach 


JAMES 
CGUTTET 


były mistrz świata 
w zjazdach 
| i 


Tama 


W czasie skretu całe ciało po- 
chylone jest naprzód a kola- 
na silnie wyparie do przodu. 
Widać to bardzo wyraźnie na 
zdjęciu, a sposób ten jest pod- 
stawą metody Allais, 
rn 


przeciąganiu się walki, mógł on 
| poważnie mi zagrozić swą prze- 
| wagą kondycyjną. W czasie mych 
treningów przed tym spotkaniem 
zauważyłem. iż moi „sparmates* 
(bokserzy wynajmujący się do 
sparringów) prześcigali się w na- 
rzucaniu mi szybkiej i ostrej wal- 
ki, niejednokrotnie osiągając nie- 
oczekiwany wynik: byli lepsi. Zro 
zumiałem. że muszę przede wszy- 
stkim dążyć dn poprawy pracy 
mych nóg. gdyż groza mi pawol- 
ność, nrzy której nie mogłem ma- 
rzyć nawet o wygraniu poważ- 
niejszej walki. | 

Przed spotkaniem Johnson nie 
był bynajmniej wybrednym w 
nadsyłaniu de prasy sportowej 
licznych przechwałek, Oświadczył 
on, że „Bicykle Rob“ (tak nagr- 
wane Pastora : powodu snecial- 


DZIENNIK ZACHODNI 


RZ 


wiekiem od Allais 
na treningach. ahv 


w którym okazał się 
strzem niedoścignionym, 


mi- 


m w 


Skręt j ugięcie kolan w strone 
zmiany kierunku jazdy równo- 
cześnie muszą być wykonine 
nlynnic. Szybkość ruchu zale- 
ży od lempa zjazdu, iak zresztą. 
iak przy wsrystkieh innych 


ewołucjach ziazdewych. 


GRE k cło. 
Skręt i usięcie kolan są bar- 
dzo wyraźue. W czasie zmiany 


kiev- 
jesi 


mku całe ciaio pochylone 


wprzód a reka zewnętrz- 
na niece podniesiona, 


W. połowie wykonywania za- 
taczanego łuku silne wypycha- 
nie kolan do przodu ma na 
celu zmniejszenie ciężaru cia- 
e ła na narty. 


[by przetłumaczyć na polski pLa- 
|tający Bob“) jest cięższy od in- 
nych bokserów naszej wagi, co nie 
przeszkadza mu w najmniejszym 
|stopniu w ruchliwości na ringu, 
| tak że jest o wiele szybszy ode- 
mnie, że posiada wykształcenie 
kolegialne itd. itd. Wszystko to 
miało wńiyaąć, zdaniem Johnso- 
na. na niewątpliwe zwycięstwa 
jego pupila. Pamietam, iż na 
krótko przed . walką wyczytałem 
w jednym z pism sportowych 
nawet nastepujące zdanie: „Mózg 
musi zwyciewyć mięśnie”. 

Być może, byłem nierozsądny, 
lecz zawsze sądziłem, że walkę 
bokserską rozstrzyga sle zawsze 
przy pomocy ciosów. Zauważyłem 
więc wobec jednego z renorterów 
sportowych, że mózg Pagjora bar- 
dze mu się przyda niewsztpliwie 


"przez Allaisa. zdobył ten ty- 


Zaglebie otrzyma 


rerema eee 


Będzin, Sarmacja będzińska na 
leży do rzędu klubów w Zagłę- 
biu, które potrafią wykazać się 
nie tylko sukcesami sportowymi 
na boisku ale także pozytywny- 
mi rezultalami na polu 
zacyjmyjm. 


organi- 


Wybuchła wojna, Obai za- 
wodnicy pracowali nad udo- 


skowaleniem swojej techniki. 
Obai mają wielu zwolenni- 
ków i naśladowców. Remin- 
ger. uważa. że przy mnaile- 
pszej technice ziazdu trzeba 
używać oporu. Allais stoi na 
|Stanowisku, iż aby dokonać 
|zmiany Kierunku. krecić trze 
Iba całym. korpusem, prowa- 
|dzić narty jak naibardziei 


równolegle. wypierając na- 
przód kolana. co zresztą 


również zaleca Rominger. j 


nochylać “ku przodowi -caly 
(korpus. 
| Obok reprodukuiemy 


|szereg zdjeć Jamesa Coutte- 


(ta. Francuza. wychowanka 


lAilaisa, który w rok po mi-| 
|Nia kryta przy ul. Rabnycznej M. 


śtrzostwie Świata zdohvtym 


uł ponownie dla Francji. 
| Gouttet do dziś dnia należy 
do najlepszych narciarzy 


francuskich. a pod względem 
technicznym jest łudzącym 
wzorem Emila Alais. Wszyst 
kie zdjęcia. które reproduku- 
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Drugi basen pływacki 


Dzięki wytężonej pracy zarzą- 
du z prezesem Rasińskim na cze- 
la. posiada Świetnie postawiona 
sekcję piłkarska, która zdobyła 
iesienne- mistrzostwo  Zaglębia, 
rozporzą- 
dzająca 40 maszynami oraz sek- 


sekcje  motocykiową. 
cję ping.pongowa. 
Ostatnio postanowiono stao. 
rzyć sekcję plvwacka, dla której 
na wiosna rozpocznie się na sta- 
dionie sportowym budowę base- 
nu pływackiego. Bedzie to drugi 
basek pływacki w Zagłebiu o ror 
miarach 50 > 25 mtr, Koszi bu. 
dowy wyniesie około pół miliona 
zł, W pierwszym roku webudo. 
wane będzie tylka kabielisko. w 
przyszłym natomiast przewiduje 
się wykończenie szatni. kabin ka 
pieclowych, skwerów. alejek itp: 
Obecnie mobilizuje się wszyst- 
celem zdobycia odpo- 
wednich funduszów na ien cel. 
Sarmacja nosi się również z 
budową domu klubowego na te- 
renie hoiska. Dom Sarmacji ma 
być dostosowany do potrzeb kiu 


kie siły, 


bowych. (p) 
4 
Gliwice. Staraniem działaczy 
sportowych ruchliwego klubu 
| sporfowego „Piast zostam w 


jemy sa odhiciem metody 
Emila Allais, (e) 


| Paryż (obsł. wł.). 
ndbęda się zawody picściarskie o 
tytuł mistrza świata w poszcze- 
gólnych kategoriach. 

| W kwietniu, światowy mistrz 
wszechwag, Joe Louis ma 


wodnikiem. W marcu na stadio- 
"nie Madison Square w Nowym 
Jorku, mistrz Francji w wadze 
średniej, Marcel Cerden. walczyć 
będzie o mistrzostwo świata w 
swej wadze. W tym samym mie- 
siacu odhedzie się walka pomię- 
dzy  Mauriello a zwycięzcą me- 


się odbyć na początku przyszłe- 
ga miesiąca. (gp) 
+ 


Paryż (obsł. wł). Po mie- 
dzynąrodowym spotkaniu w ko. 
szykńówce Francia — Czechosło- 
wacja, kapitan drażyny czecho- 
słowackiej oświadczył dziennika- 
rzom, że mistrzostwa Furopy w 
l koszykówce na rok 194% odbędą 
się w Pradze w dniach od 27 
kwietuia do 3 maja. 


* 

Londyn (obsł. wł). Jackie 
Patterson, mistrz świata w wa- 
dze muszej i mistrz Wielkiej Bry 
tanii w wadze koguciej, spotka 
się w najbliższym czasie z mi- 
strzem Australii, Mickey Fran- 
eis. (sp) 


Na wiosnę| 


się, 
spotkać z nieznanym jeszcze za-! 


| cza Woodcoek — Baksi. który ma | 


Gliwicach uruchomiona  pływal- 


Pływalnia ta ma 14.28 m. diego- 
ści i nadaje się całkowiełe do 
celów treningowych. 

Sport pływacki cieszy wę w 
Gliwicach wielką populamnośsia: z 
lego tez powdu KS Piast zorsa- 
nizował pierwszą w tym mieście 
sekcję pływacką. Sekcja ta zła. 
zyła już deklarację przyjęta % 
P. Z. P. w śląskim okregu, 


Ciekawostki sportowe 


* Paryż (ohsl. ml.) 
się odbyć spotkania w paryskim Pałzcn 
| Sportowym między Cerdatem i Hawkin 
«em, odbędzie się w dniu 22 stycznia mecz 
między Prytyiczykiem Hawkinsem a Fran- 
tuzem DauthuiHe, przez ca hrytyjska fe- 
deracia bokserska chce zapobiec klesca 
swego pupila, którą by potióst niechyb- 
nie w meczu z Cerdanem. (gp) 


* Paryż (obst. wł.) W skład austriąc, 
| kiej drużyny piłkarskiej „Anstzia'', Któ- 
ra ostatnio wystęnowałs na jeremie Fran. 
cji, wchodzą następujący znani gracze: 
Snaałe, Melchior JI, Popelka, Prohst, Mi- 
kołasch,  Joksch, Melchior |, Rietech, 
Stroh, Stojaspal r Neumer, (gp) 


w Paryż (ob%. wł) W dmu % grudnia 
raznaczęły się w Paryżu zawody w. teRi- 
sie stołowym z udziałem najlepszych gra. 
czy zagranicznych, a między nimi Barta, 
Lach, Pelseną | mistrzów Inksemhurskfeh: 
Gsłera į Steinetza. (gn) 


Zamiast mającegn 


%* Londyn (obsł, wł.) Sympatycy sportu 
hokserskiego oczekują x» wielkim zalnte. 
resawaniem Spotkania Woodcock — Bakel. 
Jak wiadomo, hokser amerykaúsky poko- 
nał przez k.a. Freddie Milisa. Data spoj- 
kania Woodcock — Raksi nie mosiała ie. 
szcze ustaloba, leez Woodcocka, Salomons, 
oświadczył. że mecz odhędzie się prawdn_ 
podohnie z końcem  lutega br. Manager 
dodał, że Woodcock  przygotowuie mę 
sjarannie da spotkania, gdyż może nno 
mu otyorzyć drogę do mistrzostwa świa” 
ta. (ep) 

* Oslo fobsl. wi) Dzienniki norweskie 
nsfro krytykują amerykańską drużynę ho 
kejową, która zawiadomiła, jł nie przyjeł. 
dża do Norwegii. Poprzednia  zanewntła 
ona n swym przybyciu, Dzienniki podkre. 
ślaia, że hyłoby rzeczą łatwą dla Amery- 
kanów rozegrać kllka spotkań w Norms 
gii, gdyż ohecnie grają w Szwecji, leca 
gkrawdonpadobnie porażki, klóre panieśli W 
Srwecji osłabiło Ich samapoczucie. 


się szybko z Pasiorem. zdyż przy | nego styliu jego walki, co móżna- dla obrany przed mymi uderze- takich spotkań pomiędzy zawod- 


niami. Musiał on przeczytać to, | nikami wagi ciężkiej. 


| gdyż od tego czasu boczył sic wy- 
raźnie na mnie. 


|święcały nadchodzącej walce wic- 


(rzeczą dziwną, jeżeli sie uprzy- 
tomni, że głównym jej organiza- 
zabrać odpowiednio do rzeczy. 
okrągłą sume 115.000 dolarów. Są- 
dzę. że hyła to największa suma 
|zapłacona przez publiczność na- 
wojorskiego „Madison 


bieg tej wałki był prawdopodoh- 


amerykańskiego mało byłe chy a 


| Dzienniki i pisma sportowe po- | 


| torem był Johnson, umiejący się świetności. 


nie dla wszystkich widzów nie- | iykanym przeze mnie w 
spodzianką. gdyż w historii hoEqu | kariery hokgerskiej. 


| Maraton na ringu 


W nierwszej rundzie zaczął mię 


i prawdziwy maraton. Prowadzi 


ile uwagi, co nie było bynajmniej go Pastor. Był on chyba lepszym 


| biegaczem, niż Nurmi i Eart Jobn 
'son w dniach największej swej 
l Później przeszedł on 
„do sprintu, w którym osiągnął ta- 


Przedsprzedaż biletów przyniosła kie temno, iż Jesse Owens wyzłą- 


dałby przy nim jak pierwszy 
"lepszy „pafałach”. Musiałem się 
'wobec tegn ograniczyć da gonis- 


Square nia za nim. w nadziej, że musi stę 
Garden" ra oglądanie zawodnika, jon przecież szybko zmęczyć. Pa- 
posiadającego chyba tytuł mi- | 
|strzowski w bieganiu tyłem. Prze- | Szym, 


stor był jednak nie tylko najszyb- 
lecz również najbardziej 
| wytrzymałypa zawodnikie spo- 
mal 


(Ciag dalszy na simonie 4 


Strona 4 


(Doko 


Po dwóch rundach Pastor zde- 
rzył się ze mna, otrzymując silny 
cies w głowę z prawej ręki, Za- 
dałem mu po | 
drugi cios, tym razem lewy „hak“, 


Wciąż usiłowałem go schwytać, 
przyspieszając tempo pościgu w 
drugiej rundzie. Te samo jedask 
uczynił mój przeciwnik. Takiej 
szybkości w biegu tyłóm nigdy 
nrawdonpodobnie nie oglądaliście. 


Polowałem na Pastora w przeko- | 


naniu, że strąci on w końcu szyb- 
kość. Udało mi się złapać go po 
rez drugi, co chyba zawdzięczam 
wyjaikowemu memu szczęściu. 
Pastor utknął na chwilę w rogu. 
Zadałem mu cios, który rzucił go 
na sznury. Natarłem natychmiast, 
aby go zapoznać z mocniejszym 
ciosem, zanim jednak moglem to 
uczynić, Pastor powrócił do swe- 
go biegu. Próbowałem go zatrzy- 
maé i rozpocząć męską walkę. wo- 
lał on jednak nadał kontynuować 
swe biegi. 


Jedyne dwa uderzenia 


Raz jeden w ciągu sześciu rund 


Pastor zatrzyma? się dla zadania | 


mi dwóch ciosów. Był to jedyny 
moment w calej walce, w którym 
przekonałem się, że mój przeciw- 
nik nie ma skrzydeł, lecz normal- 
ne dwie ręce. 


Byłem wściekły z powodu prze- 
biegu wałki, więcej jednak był 
jeszcze wściekły Blackburn. W 
czasie przerwy pomi:dzy dwoma 
rundami. zapytał mię, dlaczego 
go nie uchwycę i nie naładuje 
ciesami, tak jak to planowaliśmy 
przed walką, „Well, Chappie — 
edpowiedziałem — 2a każdym ra- 
zem, gdy pragnąłem go dosięgnąć, 
„uciekał do tyłu z szybkością, w 
której nie mogłem mu dorównać.“ 


W następnych rundach Pastor 
nadal utrzymywał dystans. Trwa- 


ło to przez dziesięć rund. Byłem | 


zrozpaczony przebiegiem tego spot 
kania. Poproaiłem Blackburna o 
nauczenie mnie, w jaki sposób 
mam zapędzić przeciwnika, który 
nie chce walczyć, do rogu. „Nie 
martw się — powiedział Black- 
burn — nabrałeć jeszcze jednego 
doświadczenia. Drugi raz taka o- 
kazja nie nadarzy słę wiecej.“ 


Nowy knock-out 


Powsróciłem do treningu. Me- 
magerowie moi podpisali kontrakt 
spotkania z Matic Brownem, 
którym już niegdyś walczyłem, 
wygrywając spotkanie na punkty. 
Było to w Detroit w 1935 roku, 
moja siedemnasta walka zawodo- 
wa. Pragnąłem go obecnie poko- 
nać po raz drugi. W lutym uda- 
liśmy się do Kansas City, gdzie 
miałem się zmierzyć z Brownem. 
Była to jedna a mych nielicznych 
walk stoczonych na Zachodzie. 


Postanowiliśmy z Blackburnem 
dopuścić początkowo Browna do 
mnie. W pierwszej rundzie odda- 
łem mu więc prowadzenie, ogra- 
niczając się jedynie do blokowa- 


Nowy skandal na boisk 


Schmeling 


ręzdzieleniu nas,, 


z | 


DZIENNIK 


propagaiorem 


ńczenie ze strony 3-ciej) 

W nowym Jorku zaczęto wów- 
czas mówić o ponownym na- 
szym spotkaniu w czerwcu. Ten 
kto zwycieży, miał się spotkać we 
wrześniu z Braddockiem. Schme- 


nia długimi ciosami. Zarówno w 
pierwszej, jak i dragiej rundzie 
nic wydarzyło się nie ciekawego. 
W trzeciej osiągnąłem przewagę. 
Kilka szybkich i dobrze ulokowa- 
nych ciosów zaskoczyło go wy- 
raznie. Rozpecząłem ofensywę. 
Jeszcze jedno uderzenie, jeszcze 
Jeden „hak“ pozbawiły go sił. Roz 


z 


z 


„Nie“. Pragnął on walki o tytuł. 
W tym czasie nastroje antynazi- 
stowskie w Stanach Zjednoczo- 


począłem dążyć do uzyskania |nych zaczęły już przybierać na 
możliwości zadania uderzenia, |sije, Zaczęto twierdzić, że Schme- 


które by mogło zakończyć spot- 
kanie, Brown umiejętnie się jed- 
nak potrafił zasłaniać. Gong za- 
atał go w bardzo ciężkiej sytuacji, 
przypartego do sznurów. W cza- 
sie przerwy Blackburn rozkazał 
ml zakończyć walkę. 


jlingowi nie uda się w ogóle uzy- 
skać w Stanach Zjednoczonych 
możliwości walki. Sympatie dla 
,Schmelinga zanikły zupelnie, na 
skutek ciągłego używania przezeń 
powitania: „Heil Hitler!“ bez 
względu na to, gdzie się znajde- 
wał, Amerykanie tego nie lubili. 
Schmeling zaproponował Brad- 
dockowi przeprowadzenie walki 
w Niemczech. Odpowiedział on 
jednak po raz drugi, że sie nie 
zgadza na spotkanie z nim. 


Moi opiekunowie rozwijali w 
tym czasie intensywną działal- 
| ność. Czułem, że czeka mnie bii- 
ska już walka o tytuł mistrza 
świata. Utrzymywałem sie też 
wciąż w możliwie najlepszej for- 
mie, 


el 


I 
i 


Pojedynek z sędzią - 

Natychmiast po rozpoczęciu się 
|G>warteJ rudy, zadałem Browno- 
wi kilka uderzeń w głowę z obu 
| rąk, które posłały go na deski. 
|Przeciwnik mój usiadł na ringu, 
| patrząc dokoła nic nie widrącymi 
| oczyma. Sędzia rozpoczął liczenie. 
| Brown wciąż jeszcze siedział. Wte 
| 


dy stała się śmieszna rzecz, nie- 
spotykana chyba w historii boksu. 
| Brown uchwycił sędziego za no- 
ge, próbując w ten sposób pod- 
nieść się na nogi. Widownia roz- 
i poczęła natychmiast wściekłe wy- 
leia. Sędzia próbował odrzucić 
Browna od siebie, co mu się jed- 
nak nie udawało, gdyż ten trzy- 
mał się go kurczowo, podobnie 
jak człowiek, który-się topi. Obaj 
upadli wreszcie na ring. Sędzią 
kontynuował liczenie, lcżąc na 
ringu. Brown wciąż jeszcze sie- 
dział. Obrazek ten tak mi sie wbił 
w pamięć, że nigdy go nie potra- 
fię zapomnieć. Po doliczeniu do 
dziesięciu. sędzia podniósł się pa- 
zostawiając Browna na deskach, 
podszedł do mnie, ściskając mi 
ireke jako zwycięzcy. 

I 


Świętochłowice, W spotkaniu 
tewarzyskim, rozegranym pornię 
dzy Zrywami: łódzkim i święto- 
chiowickim, zwycięstwo odnio- 
sła drużyną gospodarzy. Sam 
mecz był o tyle niezwykłym że 
przyniósł aż sześć nokautów. 

Wyniki w poszczególnych wa- 
gach (od muszej do ciężkiej) 
orzedstawiają się następująco: 

FPrzewdzing pokonał w drugim 
starciu prze k, o. JKameckiego; 

Kalus przegrywa w pierwszym 
starciu przez k. 0. z Czarneckim: 


Schmeling na widowni 


Powróciłeni znów do Stanów z2- 
|chodnich, gdzie byłem witany ja- 
ko tryumfator. Otrzymywaliśmy 
wiele zaproszeń z wielu miast ca- : 
łych Stanów Zjednaczonych, moi 
| opiekunowie nie szukali już jed- 
nak dla mnie łatwych przeciwni- 
ków, chcąc dać mnie oglądać pu- 
ibłiczności w prawdziwej walce. 
Poczęto mówić, że tytuł mistrzow- do amerykańskiego tempa” 
ski Braddocka jest zagrożony, tak szybko, jak tylkó można. 
przy czym byłem wymieniany ja- | Godzina w powietrzu i obniżamy 
ko jego najgroźniejszy konkurent. | się do Bostonu. 
z WA e : Jakiś przyjaciel postarał się tu 
- Tazod oy drugie tournee po |, fależyte przywitanie; przybył 
licznych miastach Stanów, Które norweski konsul, dziennikarze 
trwało tym razem dwa miesiące. |i szereg innych osób. Przed lot- 
Walczyłem z dwudziestoma bok- | isign age rząd Gw AJ 
: PNL ; .,| Na czele całego pochodu. poli- 
iserami. W szystkie spotkania byiy |ejant na motocyklu. Towarzyski 
dla mnie jedynie dobrym trenin- |; okazały. Po .zaprzęgach po- 
giem, uirzymujacym mnie w do- | znaje się wielkich panów“! 
skonałej formie. W czasie tego Zanim to sobie uświadomimy, 
objazdu powrócił do Ameryki |suniemy szmurem do miasta. 
Schmeling. Pragnął on walczyć z | Syrena policyjna  toruje drogę. 
Braddockiem, który odmawiał | Czerwone czy zielone światła na 
podpisania kontraktu. Schmeling |skrzyżowaniach nie mają dla 
pragnał uporczywie uzyskać tytuł | nas. żadnego znaczenia, nie sa 
posiadany przez Amerykanina. przeszkodą. Ruch kołowy zatrzy- 
Było to największą jego ambicja. muje się, gdy tylko zawyje sy- 


simy się w powietrze. 
trzeba przystosować ciażo 


= 


i 


1 


podczas meczu HKS — Naprzód Janów 


Szopienice, Mecz o mistrzost. 
wo klasy A grupy pierwszej po- 
między drużyną HKS i Naprzo- 
du z Janowa zakończył się skan 
dalem. Na 2 minuty przed za- 
kończeniem gry, w chwili, kiedy 
gospodarze mieli egzekwować 
rzut karny, podyktowany przez 
sędziego za popełniona rękę przez 
Góreckiego na polu , karnym, 
część graczy Naprzodu na pole- 
cenie kierownika drużymy opu- 
scła boisko a ponadto sympaty- 
ey Naprzodu wkroczyli na bois- 


ko. uniemożliwiając kontynuowa 
nie grv. 
Do chwili przerwania meczu, 


wynik brzmiał 2:1 (0:1) na' ko- 
rzyść Naprzodu, 

O samym meczu należałoby 
wspomnieć, że toczył się on pod 
znakiem lekkiej przewagi gcspo- 
darzy, którzy przeważali wybit- 
nie w pierwszej części zawodów, 

ayşe z wiatrem, kiedy to zdo- 
byli reguiarne dwie bramki, z 
kiðrych tylka jedra została uzna 
na przez sędziego. Po przerwie 
Naprzód ma 30-minutowy okres 
przewagi. jednak bramkarz HKS, 
Kaczmarczyk, będący najlep- 
szym zawodnikiem na boisku, 
wyłapuje wszystkie strzały na- 
pastników Naprzodu. Końcowy 
okres gry należy mów do gospo 
darze. Naprzód. chcąc utrzynmiać 
wynik 2:1, broni się rozpoczliwie. 
Cała drużyna przebywa na włas- 


* 


rońców Pajaka I i Greczeła, któ- 
ra unieszkodliwiła groźny atak 
Naprzodu, następnie ofiarnego 
Filę w pomocy oraz Jechemczy- 
ką i Pilarka w ataku. 

Widzów 2.500 w czym 
szość z Janowa, 

Zachowanie synipatyków Na- 
przedu w czasie meczu pozosta. 
wiało wiele do życzenia, zwła- 
szcza okrzyki psd adresem sę- 
dziego, który sędziował bardzo 
obiektywnie. Nie jest to pierw- 
szy wypadek tego rodzaju zacho. 
wania się widzów z Janowa, któ- 
rzy drużynie swej, niewatpliwie 
dobrej, wyrządzają krzywdę. Kie 
rownićtwe Naprzodu musi doło- 
żyć starań, by wychować sobie 
należycie publiczność, gdyż ina- 
czej trudno będzie mówić o zdo- 
byciu mistrzostwa. (k) 


nym polu karnym, Gospodarze 
mają trzy okazje zdobycia bram- 
ki, z których jednak obrońcy Ja- 
nowa wychodzą zwycięsko,. wy- 
bijając w ostatnich momentach 
piłkę ną korner. Po jednym z ta- 
kich kornetrów prawosxrzydłowy 
Górecki, dotyka na polu karnym 
piłkę ręką, za co sędzia dyktuje 
rzut karny. Do jego egzekucji 
jednak nie dochodzi z podanego 
na wstępie powodu. 

Mecz był dość interesujący, 
Przedstawiał typową -walkę o 
punkty, Naprzód górował nad 
gosnodarzami technicznie i szyb- 
kością. Niepotrzebnie jednak gra 
cze jego uciekali się do gry bru- 
tainej. psując tym samym efekt 
swej przewagi nad technicznie 
gorszym, nie mniej jednak fair 
grającym przeciwnikiem. Sądząc 
z przebiegu gry oraz sytuacyj 
podbramkowych. wynik remiso- 
wy byłby należytym wykładni- 
kiem przebiegu gry. 

W czasie meczu dochodziło do 
scysji pomiędzy graczami, które 
jednak tłumił w zarodku sędzia 
zawodów p. Michałła, który w 
meczu tym stanął na wysokości 
zadania. W drużynie Naprzodu 
wyróżnić należy Bąka i Górec- 
kiego w ataku oraz Wilczka w 
pomocy. Ponadto wyróżnił się 
itawowy... zbyt ostrą grą. 

W drużynie HKS prócz bram- 
karza wyróżnić należy parę ob- 


więk- 
a 


RUCH CHORZOW — ZGODA 
BIELSZOWICE 5:1 


Chorzów - Batory. Po utracie 
punktu w meczu z Błyskawicą 
Ruch potraktował poważnie swe. 
go przeciwnika — bielszowicką 
Zgodę. która ostatnio była postra 
chem czołowych drużyn grupy 
drugiej i potrafiła im wydrzeć 
cenne punkty. 

W meczu tym Ruch zrezygno- 
wał z „usług“ weterana Peterka 
i wstawił na jego miejsce Skórę 
Mecz zakończył się zdecydowa- 
nym zwycięstwem Ruchu w sto- 
sunku 5:4 


ling odpowiedział jednak krótko: | 


Zryw Swiętachłowice — Zryw Łódź 10:6 


| 


Jei 


| Zygmunt Ru 


W kilka godzin później řzno- | rena, przechodnie przystają, dzi-] siebie, tak 

"a1| wując słę.i =astanawiając, czy to krzyżuje tyły nart. 
i” Sisze | wielcy panowie, 
to | przestępcy jadą. 


Ai wielu wytwornych ludzi. 


ZĄCHODNI 


Wtorek, 7 stycznia 1947 r. 


hitleryzmu |Drużynowe mistrzostwa Polski w boksie | 


RKS Batory — Lublinianka 10:6 


W wadze piórkowej Skupin (B) 
przegrał niespodziewanie przez k. 
o. w trzeciej rundzie z Choiną, 


Łublin. Oczekiwany w Lubli- 
nie z 'ogromnym  zainteresowa- 
niem występ drużynowego mi- 


strza Śląska w boksie, RKS Ba. | prowadząc zdecydowanie do 
torego z Chorzowa w meczu z | chwili nokautu na punkty. 
Lubiinanką zakończył się pew- W wadze lekkiej Kiszka (B) 


pokazał się z jak najlepszej stro- 
ny zwyciężając na punkty Wo- 
darczyka (L). k 

W wadze półśredniej Kuła 
przegrywa na punkty z Zieliń. 
skim. Była to jedyna krzywdzą- 
ca decyzja sędziów w tym mę- 
czu. Kuła po pierwszej rundzię, 
w której ma zdecydowaną prze. 
wagę prowadzi wysoko na punk. 
ty. Druga runda kończy się rów- 
nież jego przewagą punktową. W 
trzeciej rundzie zawodnik Bato> 
rego opada na siłach i oddaje ini. 


Kraków (te. wł). Pierwszy wy- 
stęp mistrza Krakowa w roz- 
grywkach o drużynowe mistrzost 
wo Polski w boksie, zakończył 
się jego porażką do drużyny Mi- 
Ncyjnego Klubu Sportowego z 
Gdyni. 


nym zwycięstwem drużyny ślą- 
skiej, która zrobiła na widzach 
jak najlepsze wrażenie. RKS Ba- 
tory spotkanie to wygrać mógł 
w jeszczeiwyższym stosunku, gdy 
by nie krzywdząca decyzja sę- 
dziów, która pozbawiła zawodni. 
ka śląskiego Kulę, o ile nie zwy- 
cięstwa. to pewnego wyniku re- 
misowego. 

Wyniki szczegółowe zawodów 
były następujące: 

W wadze muszej Bazarnik (B) 
rozstrzygnął spotkanie już w dru. 
giej rundzie, zmuszając swego 
przeciwnika Kordasa do podda- 
nia się. 

W wadze koguciej Górecki (B) 
robi największą niespodziankę 
dnia, zwyciężając już w pierw- 
szej rundzie przez k. o. najlep- 
szego zawodnika Lublinianki, Ba- 
rana, uważanego za faworyta w 
tym spotkaniu. 


Grochów — Zjednoczenie 
9:7 

Bydgoszcz (tel. wł). W meczu 

o drużynowe mistrzostwo Polski 

pomiędzy Zjednoczonymi z Byd- 


Krawczyk wygrywa w pierw- 
zej rundzie przez k, o. z Kowa- 
GWskim; 

Rademacnher zwyciężył przez 
k. 9. w pierwszym starciu Woc- 


kę. goszczy a mistrzem Warszawy, 
Chrobok nierozstrzygnął walki | Grochowem. zwycięstwo ogdnio- 
z Buczka; sła drużyna warszawska w sto- 
Stasiak: zremisował z Pietrasi- | sunku 7:9. Zwycięstwo to przy- 
kiem; padło iej po ciężkiej walce. Bok- 


Janota przegrywa przez k. o. 
z Taborkiem; » 
Tyka wygrywa w drugim star 
u przez k. o. z Bednorzem, 


serzy pomorscy, będący w dobrej 
formie, stawili bokserom stołecz 
nym skuteczny opór. Dwa punk- 
ty oddal Grochów w.o, gdyż nie 


Śnieg 
czy też wielcy wprost idealny. Wszystko zna-! 
|komicie wychodzi. Z fotografem 
umówiliśmy się, że ma stać 
pewnie i frontem, a miniemy go 
o włos, w przekonaniu, że się 
przewróci. Ale gdyśmy go pędem 
mijali, każdy z jednej strony, 
ścinając go niemal z nóg, $tał 
pewnie i nie mrugnął ani brwią. 
Wprost przeciwnie, domagał się 
ięcej takich sztuk. 
Więc my znowu do góry 
w dół z jeszcze większą szybko- 
Puszczamy się pelnym 


i 
Zajeżdżamy do  bostońskiego 
raiusza. Według zwyczaju ame- 
| rykańskicgo musimy przede 
wszystkiin złożyć wizytę burmi- 
.strzowi. Biedny to człowiek! 
ı Wciąż musi przyjmować takie 
wizyty, witać z uprzejmą i po- 
godna twarzą, pozować do zdjęcia 
w towarzystwie odwiedzających | W 
igo. Oczywiście i my musieliśmy | 
| fotografować się z prezydentem, ! 


[aby prasie dostarczyć fotografii, ŚCI. 


pod którą widnia] — jak i w, tempem wprost na niego. A ten 
innych podobnych wypadkach tylko filmuje. Jest mu wszyst- 
| popis — „The Lord Mayor ko jedno, że za moment możemy 


shaking hands with the visting; W niego wpaść. Tak ciasno jak 
Worldchampion* „prezydent | to tylko jest możliwe, zakręcamy 
ściska rękę mistrza świata, który | jeden obok drugiego krystiania- 
mu złożył wizytę”, ` mi i tuż przed nim. aż śnieg wy- 

Potem następuje obiad dła pra- 
sy, na którym wiele okazałości 
Ale 
|Birger i ja, od czasu do czasu 
spoglądamy na siebie i myślimy 
.o śniegu. 

Było już po północy, gdy 
przybyliśmy 'do North Convav. 
Po drodze wzdłuż szosy leżała 
gruba warstwa śniegu. Był mróz 
i wciąż padał śnieg. Obok hotelu 
przygotowywano ślizgawkę, któ- 
jra musi być jak lustro dla gości 5 ` 
| przybywających tu co dnia Jesteśmy pod. nowym stokiem. 
Wstępujemy do hotelu po narty., Wygląda pięknie. Ma wyrwy i 
Potem je smarujemy po to, by | Wybrzuszenia. Wybraliśmy na 
rano przekonać się, że pogoda złość trasę, wiodącą najgorszymi 
zmieniła się. Świeci słońce. Na- | miejscami po stoku. F otograf 
padało świeżego Śniegu. Terowy | wybral sobie wygodną pozycję: 


jak by się koło niego nic nie dzia- 
ło. Flegmatycznie czyści szkła 
aparatu i swoje okulary. Prosi 


rzeliśmy na siesne z Birgerem. 
Mamy przegrać z tym foto- 
grafem? s 
Narty w dół i do auta, O milę 


formowal, jest bardzo stromy 
stok. Fotograf zabiera się z na- 
mi. „Jedźmy — mówi. f 


f 


wosk nie nadaje się na nowy|10 mtr. pod najwyższym pagór= 

amerykański Śnieg. Zmarznięty i| kiem. Birger puszcza się w dół 

piekny. DE E T © z 
Właśnie jakiś pan Gokonuje | zjeżdża, aż świszczy, za nim 


iu zdjęć filmowych z, udziałem 
miejscowej szkoły narciarskiej. 
Szkoła ta prowadzona jest we- 
dług wzorów austriackich. Na- 
uczycielami w niej są prawie wy- 
łącznie Austriacy. Wykonują oni 
wielką i nieocenioną pracę. Ame- 
rykanie pod ich wpływem prze- 
konali się, że narciarstwo au- 
striackie (technika zjazdowa) jest 
sportem najdoskonalszym. 
Boisko ćwiczebne jest dobrze 
wybrane, świetnie ujeżdżone, ma 
doskonały podkład. Wyżej leży 
świeży puch. Szkoda tylko, że 
pochyłość stoku nie jest strom- 
sza i brak większych nierówno- 
ści. Trudno tu pokazać slalomo- 
wą i zjazdową technikę. Ale dla 
nauki tanecznych ruchów nar- 
ciarskich jest to miejsce wyma- 
rzone. Podochodzimy z Birgerem 
jak najwyżej do lasu. Zjeżdża- 
my tak szybko jak tylko można, 
wielkimi łukami wprost na foto- 
grafa, który chciałby mas stil- 
mować. W dużych skrętach za- 
kreślamy „ósemki“, starając się| progu nałożyliśmy śniegu, 
równocześnie być jak najbliżeji nas odpowiednio wyrzucało. 


Na ostatnim pagórku 
wzniósł się pół metra ponad fo- 
tografa, rozsunął nogi 


dne niebezpieczeństwo, następnie 
szybko ściągnął nogi razem i 
wylądował... ale za chwilę kro- 
pło nim, lecz znów stanął, zrobił 
mimowoli salto mortale i wszyst- 
ko zakończył pewnym finałowym 
wylądowaniem. 

Złośliwy fotograf! 
nie spokojnie i 
nie zdążył złapać 
salta! 


fotografem. Stawij] się co 
kundy. Szedł uginając 
aparatami, 


NO Z OO OOO A OOO a 


latuje w górę, a ten dalej stoi, | 


o więcej i jeszcze szybciej. Spoj- 


od hotelu, jak nas ktoś poin- | 


cjatywę w ręce przeciwnika, jed. 
nak przewaga punktowa nadro- 
biona w dwóch rundach jest bez. 
przeczna. s 

W wadze średniej Nowara (B) 
bez większego wysiłku zwycięża 
na punkty Siemiona II. 

W wadze półciężkiej Kolonko 
(B) robi niemiłą niespodziankę 
przegrywając. na punkty z Sie- . 
mionem I. 

w wadze ciężkiej Kubica (B) 
przesądzn zwycięstwo drużyny 
Śląskiej, zwyciężając na punkty 
Kwiatkowskiego. 

Następny mecz stoczy RKS Ba. 
tory w niedzielę, 12. bm. w Ka- 
towicach z drużyną PZL Rze- 
szów. Mecz odbędzie się w hali 
Powystawowej. 


S Gdynia 7:9 


że jeden drugiemu ! górę! 
jest wolony! 


gdy go st 
mijał, tak że nie groziło mu ża- | zku 


komunikuje, że FIS. Nie mamy nic 
ostatniego, temu, abyście u nas startowali 


Na to wróciliśmy najkrótszą; a wprost 
drogą do hotelu i spożyli solidny | bardzo zadowoleni, że amerykań- 
obiad. Teraz tego człowieka u-, scy skoczkowie będą 
dządzimy. Odpoczęliśmy jeszcze wami konkurować i tym samym 
chwilę i znowu w pole na śnieg.! poprawić swe wyniki". 

Żądni walki rózgłądamy się za, 
do se+ prawę zdrowia Birgera. Następ- 
się pod nego dnia ruszamy. 


Wzięliśmy go na małą skocznię. | Nowego „Jorku. 
Dużo ludzi poszło za nami. Na|się z najlepszym 
aby skoczkiem Nilsem Eie i 

W udaliśmy się do Chicago. 


wystawił do walki zawodnika w 
wadze piórkowej i Leczkowski 
zdobył punkty bez walki. 

Z ważniejszych wyników spot- 
kania należy wytnienić zwycię- 
stwo Sobkowiaka (G) walczącego 
w wadze koguciej z najlepszym 
zawodnikiem Bydgoszczy, Jóże 
właklem, a następnie zwycięst- 
wo Kolczyńskiego na punkty nad 
ambitnym, młodym zawodnikiem 
Zjednoczonych, Polłakiem, który 
przed tygodniem w ramach me- 
czu Śląss—Pomorze zremisował 
z rezerwowym zawodnikiem Slą. 
ska Kaczmarczykiem. 


ŁKS — CKS 16:0 


Łódź (tel. wł.). Bezapelacyjne 
zwycięstwo drużyny łódzkiej, 
która nie oddala gościom ani jed 
nego punktu. 7 


ud — „Na nartach przez Świat” |m 


ski $mieg 


Teraz będzie chyba zadD- 


Skakaliśmy kilkakrotnie. W naj 
wyższym punkcie stając mieftal 
w powietrzu, a potem zeskok na 
płaskie. Piękny trening. Foto- 
graf był jednak zaspokojony tyl- 
ko częściowo. 

Aż na koniec, Birger leci ukoś- 
nie, kierując się między publicz= 
ność, widzi stojącego fotografa, 
który filmuje i niemal w mo- 


z .mencie największego nachylenia, 
— il chce przed nim uchylić się bo- 


kiem. co fotograf również czyni, 
obaj znajdują się w jednym 
punkcie i za chwilę.. jeden przez 
drugiego wali się w dól, aż ão 
równego terenu. Obaj: rozbawie- 
ni. Birger włożył fotografowi 
głowę gdzieś pod brzuch. 

Ludzie w krzyk. Biegnąc po le- 
karza! Podnoszą rozbawionego 
fotografa, który zapewnia: 

— Nakręciłem to! Mówię wam 
z całą pewnością nakręciłem! 

Birgerowi oczywiście też się 
nie nie stało. Publiczność nie 
mogła wyjść z podziwu, że obaj 
są żywi i enli. 

W ten sposób 
spotkanie. 

Na drugi dzień pokazało się, że 
cała historia nie obyła się jednak 
bez następstw. Birger coprawda 
nie złamał sobie żadnej kości, 
ale naderwał kilka mięśni, a 
uparty operator, który jak się 
nastepnie okazało, był jednym 
w tej miejscowości lekarzem, 
musiać przeleżeć tydzień w łóżku, 
kurując się od potłuczeń. To 
było mniej przyjemne. 

Było to w czwartek, a w nie- 
dzielę mieliśnry skakać w Chica- 
go. Lekarz utrzymywał stanow= 


wygraliśmy 


chmura śniegu, aż radość patrzeć. | czo, że jest to nie możliwe, a 1 
skoczył: | Birger miał pewne watpliwości. 


Rozmowa telefoniczna z przed- 
awicielem Amerykańskiego Zwią 
Narciarskiego, Rogerem 
Langeleyem wyjaśniła w między- 
czasie naszą sytuację na gruncie 
amerykańskim. Oświadczył on 
|nam, że Związek Amerykański 
postanowił, iż wszystkie zawody, 
na których będziemy z Birgerem 
startować, będą się odbywaly 


Stoi zupeł-| według przepisów i postanowień 


przeciwko 


i— oświadczył przedstawiciel — 
przeciwnie, jesteśmy 


mogli g 


To samo już oddziałało na po. 


Autem do 
Bostonu. Następnie samolotem do 
Tu spotkaliśmy 
amerykańskim 
razem 


Wtorek, 7 stycznia 1947 r. 
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DZIENNIK ZACHODNI 


iłodzież robotnicza i chłopska ćwiczy 


Sport w Zagłębiu Dąbrowskim w cyfrach 


Sosnowiec, Sport w, Zagłębiu 
Dąbrowskim w, czasie okupa- 
cji nie istniał, bo Niemcy za- 
kazali działalności onzamizącyj 
nej, a opornych karali zesla- 
niem do obozu. Bogaty sprzet 
wikich klubów, jak CKS, U 
nia, Sarmacja, Elakoach 4 in- 
ne, zrabowano, zasilające nim 
niemieckie organizacja Sporto. 
wo na Śląsku. Surowy zakaz 
Niemców łamali jednak pilka- 
rze, którzy mimo | niebezpie- 
czeństwa rozgrywali zawody, 
Były to jednak nieliczne wy. 
ialki. ` 
„Po zakończeniu działań WO» 
jeamyeh., zaczęto na nowa or 
Kumizować życio sportowa, co 
nio było rzeczą łatwą, Brak 
sprzętu i środków material. 
nych, kowiecznońć odbudowy 
boisk į stadionów oraz mobi- 
lizacją kadr sportowców, były 
rzeczą łatwą. Znaleźli się jed. 
nak entuzjaści, którzy z samo- 
zaparciem zabrali eie do cie- 
żkiej pracy i w najtrudniej - 
szych warunkach przeprowa- 
xli pierwsze pnace orgamiza- 
cyjme. Dziś Zaglębiowski O. 
kreg Piłkarski pmeżywą naj- 
piękniejszy okres rozwoju, 
przy czym na śzczególme pod- 
kreślenie zasługuje dnży u. 
dział w życiu sportowym niło- 
dzieży robotniczej i wiejskiej, 
Na 55 klubów  zawejestrowa- 
nych — 19 stanowią zespoły 
robotnicze, a natomiast 25 klu. 
bów posiada swoją siedzibę na 
wsi, Przed 20 laty sport na 
wsi zagłębiowskiej uważany 
był za coś niepotrzebnego, a 
ubrany w kostium piłkarz prze 
śladowany jako demoralizator. 
Na przestrzeni kilkunastu lat 
zaszły zasadnicze zmiany į dziś 
spori na wsi zajmujo należne 
mu miejsce, a występy spor- 
towców ciesą się dużym powo 
dzeniem. 
ugilnej ; planowej propagan- 
dy, przeprowadzonej w ciągu 
wielu lat, 

Dorobek sportowy Zagłebia 
te (z tego 22 na wsiach) oraz 
heczba 2 tysięcy zarejestrowa. 
nych graczy, co ma swoją wy- 
mowę. Chociaż piłkarze nie o: 
siągneli jeszcze formy przed. 
"wojennej, to jednak pod wzglę 
dem liczbowym dorobek jest 
imponujący, 

Osiągnięcia te zawdzięczać 
należy w pierwszym rzedzie 
nielicznej grupie starych do- 
świądczonych działaczy 6porto 


a 


Jubileusz zakopiańsk 


Jest to następstwem | 


zoo -c MHD O MRTT 


pr 


wych, którzy -poświęcają się 
nadal pracy sportowej, służą 
młodszym radą į pomocą. Ža- 
liczyć do nich należy przede 
wszystkim pp. Wolskiego, Bi. 
tnerowskiego, QGwoździau, An- 
drzejowskiego, Polaka, Kraw- 
czyka, Bluszezówny, Oleksia. 
ka, Piwmika, Grzyba i wielu 
mych, a z pomiędzy sedziów 
pilkarskich Grabińskiego, Pu- 
za, braci 'Twzmielów, Grabow- 
skiego ; Chyekiego. 

Ogółem Wydział Seduiowski 
W Zagłębiu liczy 4 sędziów. 

Gorzej jest natomiast z im- 
nymi pałęziami sportu, gdzie 
sytuacja, ze względu na brak 
sprzetu i fachowych kierowni 
ków, jest ciężka. 

W boksie Zagłębie reprezen- 
towąne jest wyłączmio przez 
zespół soenowięckiego R.K.U., 
który brał udział w rozeryw- 
kach o mistrzowstwo Śląska. 
Ostatnio powołano do życia 
sekcję bokserską przy: „Wur. 
cio" zawierciańskiej, Są to w 
chwili obecnej dwa kluby bo- 
kserskie, gdy przed kilku la: 
ty Zagłębie liczyło około 10 .klu 
bów i tworzyło osobny Podo. 
kroeg. Podobnie jest z aiatków- 
ką i koszykówką, uprawiany- 
mi dorywezo przez kilba zespo 
łów. Nieoficjalne mistrzostwo 
Zagłębia w roku ubiegłym 
PON, zespół  rosnowieckidto 


„Biały“ sport dotąd nie zo- 
stał jeszcze powołany do życia. 
Powodem tego jest w pierw- 
szym rzędzie brak kortów, któ 
re nie konserwowane niegły 
zmiszczemiu, n na budowę no» 
wych kluby nie maja fundn- 
6zów. Za to w tenisie stolo- 
wym panuje ożywiony ruch, 
prezy czym prym wiodą wio- 
tlice Związków Górniczych, 
które przeprowadzili nawet 
rozgrywki o mistrzostwo ro- 
botmiezych zespołów Zaglebia, 
. D przeszłości, niestety. nale- 
ży lakże świetny okres rozwo. 
lu kolarstwa w Zągłebiu., któ- 
rego zawodnicy tej miary co 
Ślusarczyk, - Ociepka, Trzan- 
sowski, Ryś, znani byli na to. 
nach. całej Polski Był projekt 
uruchomienia sekcji kolarskiej 
w R.K.U., nie wiadomo. dłacze 
go dotad nie zrealizowany? 
przeciwieństwie do kola- 
rzy, działalność swą odnowił 
Klub Motcyklowy, z siedzibą 
w Dąbrowie Górniczej, który 
zorgamizowiał już dwa raidy 3 


kilka bliższych wycieczek. W 
stadium organizacji znajduje 
się sekcja motocyklowa bedziń 
skiej Sarmacji, 

Doduć trzeba, że Klub Mo- 


tocyklowy Zagłębia Dabr. 
jest najstarszą organizacją 
sportowa, a na rachunku 


swym ma wiełe piekmych suk. 
CERÓW. 

Sporty zimówo —. łyżwiar- 
stwo i narciarstwo — posiada- 
ja | iiezmych zwolenników 
wśród młodzieży. jednak brak 
Jest warunków do ich upra- 
wiania, Bezśnieżnn zima prze- 
kreśliła kilka | planowanych 
wycieczek zagłębiowskich har- 
cerzy, którzy utworzyli pierw. 
szy w Zagłębia Klub Narciar 
ski, a dotąd Zagłębie nie mą 
ani jednego lodowiska. W cza- 
sie terii świątecznych harce- 
rze ¿organizowali kurs nar- 
carski w Karkonoszach, który 
jeszcze trwa i cieszy sie du- 
zym powodzeniem. 


„W trakcie organizacji znaj- 
auio pie sekcją hokejowa przy 
R.K.U., oraz „Czynie” TO- 


wym klupie sportowym, pow- 
stałym przy Zjednoczeniu Dzie 
wiarskim. Klub prowadzony 
Jest przez Jezierskiego — zna- 
uezo jeszczo przed wojną i za. 
słuŻonego ka „Sportowe 
mo, co daje śwarameję dobrych 
wyników. Pierwszą w Zagle- 
bin sekcję hokejową zorgani- 
zował R.K.U. Kierownikiem 
jest Gębonrek, a trenować dru- 
Zynę ma znamy hokcisią Wol- 
owaki, ; 

„Królowa sportów" — lekka 
atletyka ruszyła wreszcie z 
mariwego punktu, dzieki pra- 
cy znanego entuzjasty p, Pa- 
wielczyka, człomkia zarządu O. 
kręgu Śląskiego L.A, kierow- 
nika Górniczego K.S. przy ko- 
palmi „Saturn“, Zawody pro- 
Dagandowe przy udziale Walz- 
siewiczówmy i czolowych zawo- 
dmików śląskich, zorganizowa. 
ne w Sosnowcu, Będzinie i 
Czeladzi wywołały duże zain- 
teresowanie młodzieży i pu- 
bliczności. 

Reprezentacyjny iyezkarz 
Śląską, Mucha sagnagal 3,0 
mir. co jest najlepszym powo 
jennym wynikiem Śląska. Za- 
wody to miały dobrą 
zasilająe poważnie szczupłe 
szeregi lekkoatletów zagłębiow 
skich i pobudziły do pracy na 
tym polu witu klubów. 

Będzińskia Sarmacja uchwa. 


iej Wisły 


—l  Kwapień zwycięża w biegu płaskim . |-—— 


Zakopane. (tel. wł). W dniach 
4 i 5 bm. klub sportowy „Wisła” 


| 


w Zakopanem urządził zawody | 


sportowe, wchodzące w ramy ob- 
fhoda 20-lecia istnienia teko EIS 
u. 4 
Urządzony został turniej hoke- 
jwy z „udziałem krakowskiej 
Wisły, Piasta z Cieszyna, AZS z 
Lublina ; drużyny jubilatów. 


Turniej wygrała kr 
| akowską 
Wisła, która w turnie 


1:0) oraz Zakopiańską Wisłę w 
stosunku 29:3 (10:0. 8:2, 11:1). 

Drugie miejsce zajęła zakopiań 
ska Wisła, zwyciężajac AZS Lu- 
blin w stosunku 4:3. Trzecie miej 
sce przypadło drużynie Piasta z 
Cieszyna, która pokonała AZS 
Lublin w WORA” 8:3. 


Zakopane (tel. wł). W ramach 
uroczystości jubileuszowych od- 


ju występo- być się miały skoki oraz zawody 


wała w swym najsilniejszym skła w kombinacji norweskiej. Nieste- 


dzie, 
Piasi 


w stosunku, 7 (3:0, 


Fokonała ona cieszyński ty, brak śniegu nie pozwolił 


na 


3:1, przeprowadzenie tych konkuren- 


Na lodowiskach Polski 


Cracovia—Siła Giszowiec 
8:2 w hokeju 


Kraków (tel. wl.). Rozegra- 
ny w niedzielę w Krakowie mecz 
przyjacielski w hokeju pomiędzy 
mistrzem Polski, Cracovią a dru- 
żyną Siły z Giszowca zakończył 
się zdecydowanym zwycięstwem 
drużyny krakowskiej w stosun- 
ku 8:2. 


Cracovia — Polonia By- 
tom 5:2-w hokeju 


Kraków. (tel. wł.). Rozegrany w 
Święto Trzech Króli w Krakowie 
mecz hokejowy . pomiędzy mi- 
strzem Polski Cracowią a bytom- 
ską Polonią zakończył się zwycię- 


ŁKS ŁÓDŹ — LECHIA POZNAŃ 
4:1 W HOKEJU 


Łódź. Rewizyta hokeistów poz- 
nańskich w Łodzi przyniosła im 
w pierwszym dniu w spotkaniu z 
ŁKS-em porażkę w stosunku 1:4, 


LECHIA BĘDZIE GRAŁA 
W. SIEMIANOWICACH 

Siemianowice, Mecz hokejowy 
Poznania — Lechia Poznań, w 
której występują znani hokeiści 
dr. Kasprzak i mgr, Ludwiczak 
(przedwojenny gracz katowickiej 
Pogoni) zakontraktowany został 
przez kierownictwo Siemianowi- 
czanki na dwukrotny występ w 
Siemianowicach w dniach 13 i 
14 bm. 

Występ Lechii na Śląsku zapo- 
wiada się niezwykle interesująco. 
Bliższe szczegóły o meczach po- 


stwem Cracowi w stosunku 5:2) damy w terminie późniejszym. 


(3:1, 1:1, 1:0). 


SIEMIANOWICZANKA — CKS 


Wynik ten jest dla Polonii suk- CZĘSTOCHCOWA 23:0 W HO- 


cesem, zważywszy,'że w obecnym 


sezonie mą za sobą zaledwie kil-- 


ka meczów na mistrzostwach 
Sląska. 

Zdobywcami bramek dla Cra- 
cowii byli: Marchewczyk i Wol- 
kowski po 2 oraz Więcek 1. Obie 


© 


KEJU 


Siemianowice. Przygotowując 
się do półfinałowego meczu o mi- 


 strzostwo Polski z Wisłą, mistrz 


Śląska rozegrał w święto Trzech 
Króli przyjacielski mecz z często- 
chowskim zęspołem CKS-u, zwy- 


bramki dla Polonii zdobył Ma- ciężając go w stosunku 23:0 (5:0, 
47:0, 11:0) 


setko 
- 


leyj, 
urządzenia biegu płaskiego na dy 
stansie 14 km. 
| Wyniki były następujące: 

1. Kwapień Tadeusz (Wisła) 
58,07 min. 

2. Zubek Józef (SNPTT) 56,05. 


_ Jak było w Bielsku? 


Bielsko. (tel. wł) Na stokach 
ślimczoka odbyły się pierwsze w 
ym roku na Śląsku zawody nar 
siarskie, w ramach których prze- 
prowadzono zawody w slalomie. 
W biegu płaskim na dystansie 
12 lam, zwyciężył poza konkursem 
zmany biegacz lekkoatleta, Jurzak 
(SNPTT Bielsko) w czasie 0.45,40 
min, Pierwsze miejsce w konkur 
sie zdobył Tajner (Watra) 0.46,18 
min, : 

W slalomie zwyciężył Stanco 
(AZS Gliwice) w czasie 1.46 min. 


stronę, : 


lila powolanie dọ życia sekeji 
lekkoatletycznej, a w Sosnow. 
cu zawiązał sie- K.S, Czyn, 
gdzie ma być uprawiana przede 
wszystkim lekka atletyka. 
Jak dotąd bardzo mały u- 
dział w życiu sportowym bie- 
rze młodzież szkolną, tworzą- 
ea przed wojną poteźną armie 
twiczących. W różnych galo- 
ziach sportu wiele pierwszych 
miese i sukcesów odnosili za- 
wodaicy szkolni, Jednym z po 


wodów tewo stanu jest brak 
instruktorów sportowych w 
szkołach, 


Władze szkolne winny na 
ten stam zwrócić większa niż 
dotąd uwagę i umożliwić mło. 
dzieży uprawianie sportów. co 
jest przecież nieodzownym wa 
runkiem zachowamia ` dobrego 
zdrowia. (Wel) 


Rada PW i WF 


LE Batory Il — KS 


Chorzów. W meczu o drużyno- 
we mistrzostwo Śląska klasy B, 
rozegranym przez drugi zespół 
RKS Batory z rybnicką drużyną 
KS TUR, zwycięstwo odnieśli 
chorzowianie w stosunku 11:5. 

Wyniki poszczególnych walk: 

Waga musza: Poganiuch zno- 
kautował w pierwszym starciu 
Wilczka; 

kogucia: Reichert niespodzie- 
wanie zremisował z Byczyską; 

piórkowa: Grzesik uzyskał dwa 
punkty walkowerem z braku 
przeciwnika; 

lekka: Kubica II uległ po naj. 
ładniejszej walce dnia Kolon- 
ce Il; 

półśrednia: Waloczek wypunk- 
tował Szymurę; 

średnia: Graberek już w pierw 
szej rundzie został znołtautowa- 
ny pze Polinika; 


powstaia w Gliwicach 


Gliwice, Dnia 3 bm, odbyło się 
w tut, Zarządzie Miejskim 
branle iorganizacyjne Rady WF 
i PW, Na członków Rady powo- 
tanao przedstawicieli 
Powiatowej Rady Narodwej, In- 
spektorów szkolnych. lekarzy 
miejskich, delegatów młodzieżo- 
wych oraz kiubów sportowych. 
Ponieważ prace Rady będą doty- 
iczyły w bierwszym rzędzie pod- 
niesienia wyszkolenia sportowe- 


">, 
Ze- 


Piekary Śl. W ub. niedziele na 
boisku w Piekarach Śl. odbyły się 
eliminacyjne zawody do Ligi 
Państwowej pomiędzy miejscową 
Polonią a WMKS. Katowice. 


fiewody wzbudziły zrozumiałe 
ma resowanie, .0 czym świadczy 
TE A Z , > z 
pe wma ilość widzów w liczbie 
okos“ irzech tysięcy. 
| Pierwsze minuty upływają na 
wzajemnym badaniu sił. Oba ze- 
społy zagrywają bezładnie, przy 
jczym można zaobserwować wy- 
raźne zdenerwowanie graczy. 
W 10 minucie atak gości stworzył 
niebezpieczną sytuację pod bram- 
ką Polonii, w wyniku której o- 
brońca Winkler zawinił rękę na 
polu podbramkowym. Rzut karny 
wykorzystał Płaczek. Po straco- 
nej bramce Polonia zabrała się 
energicznie do pracy. Bombardo- 
wanie bramki milicjantów przez 
kilkanaście minut pozostaje bez 


toteż ograniczono się tylko do | rezultatu. U graczy Polonii widać 


brak wykończenia akcji. Najlep- 
szy w ataku, Pawełczyk, zaprze- 
paszcza dogodne pozycje. 

Pod koniec pierwszej połowy 
atak WMKS. przebija się przez 
jej obronę i ze strzału Wróbla 
zdobywa drugą bramkę, 

Po przerwie Polońia, pragnąc 
ratować straconą pozycję, zdwoiła 
tempo. Gra stała się bardzo za- 
cięta i ostra. Mało energiczny 
sędzia nie jest w stanie utrzymać 
w karbach obu drużyn a przede 
wszystkim gospodarzy, którzy dą- 
żąc za wszelką cenę do zwycię- 
stwa, uciekali się niejednokrotnie 
do gry brutalnej. W 12 minucie 
sędzia dyktuje rzut karny dła 
Polonii, którego nie potrafi wy- 
korzystać Pawełczyk. Piłkę zręcz- 
nie wyłapał Kwoka. , 

Mimo niepowodzeń gospodarze 
nie zaprzestają atakowania bram- 
ki , milicjantów, ograniczających 
się do skutecznej zresztą obrony. 


lechia — Kop. Katowice 5:4 


Mysłowice. W ramach drużyno- 
wych mistrzostw Śląska w tenisie 
stołowym drużyna Łechii poko- 
nała groźny zespół katowiekiej 
Kopalni w stosunku 5:4. 

Najlepszym zawodnikiem dru- 
żyny mysłowickiej „był Kokoszka, 
który wygrał swoje wszystkie trzy 
gry. x 

Dalsze dwa punkty zdobyli: 
Mądry i Kula. Dla Kopalni punk- 
ty zdobyli: Niestrój i Langner 
po 2. 


* 


f 

W najbliższą środę drużyna Le- 
chii rozegra w Mysłowicach mecz 
o mistrzostwo z drużyną Kopalni 
Kleofas z Katowic, w której wy- 
stępuje Pierończyk i Związek. 

Mecz odbedzie się w świetlicy 
Lechii przy Placu Wyzwolenia 
o godz. 18.56 


LE jg 


Siemianowiczanka — 
Pogoń Katowice 7:2 
w ping-pongu 

Siemianowice. Rozegrany w so 
botę w Siemianowicach mecz 0 
drużynowe mistrzostwa Śląska w 
tenisie stołowym pomiędzy <zo- 
łowymi zespołami grupy kato- 
wickiej przyniósł zdecydowane 
zwycięstwo Siemianowiczanki w 
stosunku 7:2. 

Kawczyk, będący obecne w do- 
skonałej formie, potwierdził swe 
ostatnie sukcesy, wygrywając 
wszystkie swoje trzy gry. Pie- 
chaczek i Robok zdobyli po 2 
punkty. Dla Pogoni punkty zdo- 


Miejskiej i, 


go na terenie miasta, została ona 
utworzona przy Zarządzie WIicj- 
skim. 

Po ustaleniu składu osobowego 
Radv. przysiępiono do wyboru 
p w _ sześcioosobowym 
ao którego weszii. pre- 
przewodni- 
R. N. Jaworski, wice- 
koł- 


ZECY” MA 


arosta Powała, pp, Pajak i 


O prawo reprezentowanie Sląska 


AKS — Polonia (Pieka) 3:3 (2:0) 


Dopiero w 25 minucie Wyleżał- 
kowi udałoł się zdobyć pierwszą 
bramkę dia Polonii. Uzyskanie 
pierwszego goala przez gospoda- 
rzy zmieniło poważnie obraz gry. 

W wyniku dalszych ataków Li- 
zurek strzela wyrównującą bram- 
kę. Stan remisowy 2:2 utrzymał 
się zaledwie kilka minut, gdyż 
Bieli udało się uzyskać trzeciego 
goala dla WMKS. Zdawało się, 
iż wynik ten utrzyma się do koń- 
ca meczu. Wbrew przewidywa- 
niom w ostatnich minutach Polo- 
nia zdołała ponownie wyrównać 
ze strzału Lepszego. 

Po zawodach, które odbywały 
się w bardzo gorącęj atmosferze, 
rozwydrzona publiczność dopu- 
jściła się pobicia sędziego Morcin- 
jka. Pobicie sędziego jest wielkim 
skandalem i wystawia najgorsze 
świadectwo o wyrobieniu sporto- 
wym zwolenników Polonii. (p) 


RKS ZABŁOCIE — ŚLĄSK 

ŚWIĘTOCHŁOWICE 2:1 (1:0) 

Żywiec. W meczu o mistrzostwo 
klasy A rozegranym w niedzielę, 
drużyna żywiecka mając przez ca- 
Iły czas meczu wybitną przewagę, 
pokonała nieznacznie ambitną 
drużynę Śląska, w której najsłab= 
szą linią był atak. 

Obydwie bramki dła zwycięz- 
ców zdobył Talik. 


WAWEL NOWA WIEŚ — WAL- 
COWNIA CZECHOWICE 3:2 (2:0) 


Nowa Wieś. Do ostatniego me- 
czu o mistrzostwo grupy pierw- 


HKS Szopienice — 
Baildon 2:4 (0:1) 
Szepienice. W pierwszym me- 
czu o puchar Zjednoczenia Przem. 
Cynk. drużyna szopienicka zgo- 
towała niespodziankę, zwycięża- 

jąc silny zespół Baildonu. . 
Gra prowadzona była w szyb- 
kim tempie. Drużyna szopienicka, 
mimo zmęczenia meczem z dnia 
poprzedniego zagrała bardzo am 
bitnie i zdystansowała pod tym 
względem gości. Baildon zagrał 
w swoim najlepszym składzie, 
jednak renomowani jego napast- 
nicy nie potrafili sforsować do- 
skonale grającego i tym razem 
bramkarza MRaczmarczyka oraz 


obrońcę  Jochemczyka, najlep- 
szych graczy gospodarzy. 
Zdobywcami bramek u zwy- 


cięzców byli: Pająk II į Pilarek, 


— 


Strona 5 


tur Siesia kygnik 11:5 


j 
w boksie 


półciężka: Baarnowski zwyclę- 
żył przez:ko w drugim starciu 
Buchalika; 

w ciężkiej: Latoska zwyciężył 
walkowerem, 

$ędziwali pp, Białas i Piprek. 


Lechia Mysłowice — 
Cracovia 7:7 


Mysjowice. Odbyte w Mysłowi. 
dach w niedzielę zawody bokser- 
skie zakończyły się wynikiem re- 
misowym. Walki w wadże pól- 
ciężkiej nie rozegrano. Cracovia 
pozostawiła b. dobre wrażenie i 
przedstawia się jako zespól o do- 
brej kondycji przewyższając pod 
tym wzgiędem gospodarzy. W Le 
chii na wyróżnienie zasługują 
młodzi zawodnicy Brekler. Brze- 
ziński i Kozieł II. Walki odbyły 
się w przyjacielskiej atmosferze 
i stały na dobrym poziomie. 


Wyniki były następujące: 

waga musza; Pietrzyca (lv prze 
grywa w trzeciej rundzie przez 
k. o. z Dwernickim (C); w wadze 
koguciej Brzeziński (L) zwycięża 
na punkty Stysiała (©); w wadze 
piórkowej Brekler (L) rozstrzyga 
walkę w drugiej rundzie, nokau- 
tujac Rapacza II (C); w wadze 
lekkiej Hanf II (L) remisuje z 
Rapaczem I (©); w wadze pół- 
| średniej Walendowski (I) prze- 
| grywa na punkty z Jablońskim 
(©; w wadze średniej Kozieł II 
| (L) znokautował już w pierwszej 
rundzie Piśkiewicza (©); w wadze 
ciężkiej weteran Wocka (Li prze- 
KOCE na punkty z Pieniażkiem 
(CG). 

Widzów ponad 1.000. 


Sie a.: 
ZOZ EP OWCZEJ 


szej Walcewiia stanęła jako kan 
dydat na jesiennego mistrza. Tym 
czasem Wawel, bardzo groźny na 
swym boisku, zagrał bardzo am- 
bitnie, zwłaszcza w pierwszej po- 
lowie, w której zdobywając dwie 
bramki, zapewnią już sobie zwy= 
cięstwo. e * 

W drugiej połowie do głosu do- 
szła Walcownia, jednak zwycię- 
stwa nie potrtafiła już odebrać 
gospodarzom. 

Bramki dlia Wawelu zdobyli: 
najlepszy na boisku Chmielarski 
2, oraz Jarząbek z karnego. Dla 
Waleowni bramki zdobyli Czy» 
żyk i Zaczek. Widzów 2.000. 


AKS. MIKOŁÓW -— 
ZWM. ŁAZISKA GORNE 6:1 (3:1) 

Mikołów. W powtórzonym me- 
czu o mistrzostwo klasy B dru- 
żyna mikołowska odniosła tym 
razem bezapalacyjne zwycięstwo 
nad ambitną drużyną z Łazisk. 
AKS. zagrał najlepszy mecz mi- 
strzowski. 

Zdobywcami bramek byli w 
AKS.: Klement 3, Hajok 3 i Mro- 
czy 1. Dla pokonanych bramkę 
strzelił Jargon. 


Katowice, W piątek, dnia 10, I. 4? 
odbędzie się w Domu Knitary w Katowl. 
cach przy ul. Francuskie) nadzwyczalne 
walne zebranie sekcji piłkt nożnei KS Po. 
goń, w pierwszym germinie o godz. 19, W 
PR o godz. 19.30, 

Udział wszystkich członków sekcji obo- 
| piazkowy, Porządek obrad podany žst- 
mie na miejscu, 


0 puchar przemysłu cynkowego 


swym zwolennikom wielką ni.e= 
spodziankę, zwyciężając mistrza 
jesiennego grupy drugiej. 

Na drużynie Polonii znać było 
zmęczenie zawodami, jakie roze- 
grała w dniu poprzednim Z 
WMKS, toteż na początku meczu 
drużyna gospodarzy przeważała 
wybitnie, uzyskując 3 braraki ze 
strzałów Tina 2 (jedna z karne- 
go) oraz prawoskrzydłowego Mal 
|czewskiego 1. Po przerwie Polo- 
|nia dochodzi do głosu i przewa- 
ża lekko do końca zawodów. 

Gra była szybia i interesują- 
ca stała na wysokim poziom.e 
technicznym. 


Orzeł Brzeziny — 
Łagiewniki 1:2 (0:1) 


Brzeziny. B - klasowy zespół 
Ofła stawiał zacięty opór druży. 


a w drużynie katowickiej — Pol. | nie Łagiewnik i uległ dopiero po 
Zawody prowadził 'b. dobrze p. | zaciętej walce. 


Dublaszewski. 


Pokój Nowy Bytom — 
Polonia Piekary 3:1 (3:0) 
Nowy Bytom. W rozgrywkach 


Był to mecz pucharowy, 


WALKA MAKOSZOWY — KKA 
MYSŁOWICE Ib 6:0 (2:0) 


Makoczowy.. Drużyna Walki 


byli: Krause zwyciężając Robo | pucharowych gospodarze pieyw- | przez zwycięstwo to zdobyła je- 


lka, oraz Rorzpędowska 


_ 


szym swym występem zgoto: ali 


sienne mistrzostwo w klasie Œ 
N 


Wajgiośniejszy proces 


W tymże raporcie Rzepecki na- 
pisał, że opozycję faszystowską 
z ONR na czele, cechuje brak | 
skrupułów i demagogia, nie zbyt | 
duża hczebnosć, opieranie_ się. na 
klasach posiadających oraz bez- 
względna wrogość do radykalnej 
lewicy, traktowanej celown 
agentura lub straż przednia bol- 
Fzewizmu. 

Gskarżony wskazywał też na 
FPR.. którega cele są znane. a 
którego wyższość polega na ener- 
gicznej komcndzie. Zamknięcie 
bozu rządowego w okopzch św. 
Trójcy rozgoryeza epraz większą 
ilosc społeczeństwa — stwierdza 
ranort — z wyraźną korzyścią dla 
PPR. 


lustrukcje z Londynu 
wt 


AK. przygotowywała się do walki. 


Zbliżanie się frontu zaktualizo- | 
walo to zagadnienie. Bezpośredni : 


impuls do nadania biegu spra- 
wem, miała konferencja w Tehe- 
ranie, W końcu listopada 1943 na- 
deszłą instrukcja rządowa w for- 
mie telegramui do dowódcy AK. 
(Oskarżony byl obecny w momen- 


cie doręczania tej depeszy. In- 


strukcja mówiła o powstaniu, jako 
o powstaniu  ogólno-krajowym. 
ohefmującym ziemie etnogral(icz- 
nie polskie. nie wcielone do Rze- 
szy. Wyjątkiem od tej zasady 
miały być wcielone do Rzeszy 
woj. białostockie i łódzkie, ktore 
również miały być objęte powsta- 
niem. 

W. instrukcji podjęcie walki 
czynnej zależne było od dwóch 
czynników: pierwszym było na- 
wiazanie stosunków dyplomatycz- 
nych ze Związkiem Radzieckim. 
drugim uzyskanie uzbrojenia z za- 
chodu. 

Z kombiracji tyeh warunków 
wsnikalo skomplikowana proce- 
dura, przy czym .kwintesencią 
było stwierdzenie. iż walka po- 
wstańicza ma być podjeta w całym 
krain’ Kiedy zostana spełnione oba 
warunki. W innych warunkach 
AW. miała podjąć triko wzmożoną 
dywersję. 

Pa pobieżncj analizie tej m- 
strukcji, dowódca AR. uzgodnił z 
Pełnomocnikiem Rządu stanowi- 
sko, które nie całkowicie pokry- 
wała się z instrukcją rzadową. 
W tym miejscu oskarżony przy- 
pomina jeszcze, że instrukcja na- 
kazywała w każdym wypadku u- 
jawnienie całkowite Armii Kra- 
jowej wobec wkraczająccj Armii 
Czerwonej, nawet w wypadku nie 
podejmowania walki. Ujawnia- 
jącc sie organizacje miały mani- 
festować lojalność w stosunku 
da rzadu londyńskiego i manife- 
stować gotoweść do świadczeń na 
rżecz Armi: Czerwonej. 

Oskarżeny zeznaje, 
mecnik Rzadu i 
rioszli do wspólnego wniosku, iż 
nie może być mowy o rezygnacji 
z walki zbrojnej, a to ze wzęię- 
dów politycznych i psychołogicz- 
nych. Stwierdzili oni dalej. że nie 
może być kilka wariantów akcji, 
gdyż rózkazy w teren muszą być 
wydane na kilka miesięcy naprzód 
i rozkaz musi być jednolity. U- 
stalono dalej, że ze wzgledu na 
niepewność zaopatrzenia (wedie 
nkreślenia oskarżonego. lada. pre- 
tekst służył do wstrzymywania 


ze Pelino- 


jako | 


ych warunkach politycznych | 


dowódca AK. 


DZIENNIK ZACHODNI 


storia Armii Kraj 


Dokończenie ze Strony drugiej 


| przesyłki hroni z zachodu) trzeba 
|sie liczyć z wystąpieniem z takimi 
|zasohami broni. jakie będą. 

Rór i pełnomocnik stanęli też na 
i stanowisku, że porozumienie ze 
Związkiem Radzieckim może na- 
| stąpić w ostatniej chwili, kiedy 
już nie będzie czasu na nakazanie 
i działania. Wyehodzili oni z zało- 
żenia, że treść instrukcji, która 
stanowiła uzależnienie wystąpie- 
nia od porozumienia, wskazuje na 
to, że bez względu na to, czy z za- 
pałem. czy bez zapalu, czynniki 
londyńskie o tym porozumieniu 
myślą. 


Depesza Sosnkowskiego 


Zatrzymano się na koncepcji, że 
jeżeli armia niemiecka będzie się 


walka podjeta będzie tylko krótko 
terminowa. w bezpośrednim po- 
tŁliżu frontu, nie głebiej jak na 
kilkadziesiąt kilometrów. 

Koncepcja ta, która otrzymała 
uazweę „Burzy“, przekazana Z0- 
, stała 
| Wodzowi. Została ona telegraficz- 
inym rozkazem przez rząd emigra- 
| cyjny zaaprobowana i zaczęła 
| obowiązywać. 
| Instrukcję przekazał do kraju 
| gen. Sosnkowski, który dołączył 
do niej swój list telegraficzny, w 
którym wyraził niewiarę, ażeby 
postawa, nakazvwana przez rząd, 
hyła celowa. Sosnkowski twier- 
dził, że Armia Czerwona nie uzna 
placówek delegatury i oddziałów 
AK. że wobec tego nie należało 
by ujawniać władz cywilnych ani 
wojskowych. 

Ta depesza Sosnkowskiego — 
według słów Rzepeckiego — wy- 
wałąła wśród zebranych przy- 
wódców AK. zgorszenie. 

Dowódca AK. kazał depesze u- 
kryć i znali ią tylko ci, którzy 
tyli obecni przy iej odczytaniu. 
Oskarżony przypuszcza, że tego 
rodzaju sugestia mogła przyjść 
nie tylko na ręce dowódcy AK, 
że te wszystkie czynniki, które u- 
znawały gen. Sosnkowskiego za 
najwyższy autorytet dla siebie, 
mogly tę sugestie przyjąć za na- 
tchnienie. Oskarżony sądzi, że jest 
to jedno ze źródeł. które wywo- 
łały pewne zjawiska w roku 1944. 
w roku 1945 i może działa i dziś. 


Rząd emigracyjny 
nie zdał egzaminu 


Dowódca AR stanął na stano- 
wisku lojalności wobec rządu. 
a > - . 
?uż w Æærndniu 1943 zaczeły się 

[l z z 
odprawy komendantów okręgów 
+ wychodziły pierwsze instrukcje 
ca do zachowania się w roku 1944. 


Nauczycieli-komercjalistów 


(towaroznawstwo, geografia 
gospod.. organizacja handlu, 
arytmet.) poszukuje od zaraz 


Dyrekcja Gimnazjum Handlo_ 
wega T, P. S. Ś. w Spokojnej 
Górze, powiat Lwówek. 
Uposażenie najmniej 10 tys. 
mies. Mieszkanie zapew- 
nione. — Oferty z podaniem 
kwalifikacyj (na razie bez do- 
kumentów) nadsyłać do Dy; 
rekcji Gimnazjum w terminie 
do 20. stycznia. 64 


Marian Wojciechowski 


»Boski plan« 
) W kregach polit 


Niemcy w wyniku wojny 1914 
—-1913 r. stracili dwa miliony. po 
ległych, potężną regularna armię 
| ladowa i kosztowną flote wojen- 
ną. którą admirał Ludwik von 
Reuter — nie chcąc wydać An- 
giikom zatopił 21 czerwca 
1919 roku w Scapa Flow. Utra- 
cil tez Niemcy całe imperium 
kolonialne: w Afryce ponad mi- 
lion mil kwadralowych, rozdłkie- 
lonych przez Radę Ambasadorów 
na mandatv: angielski obejimu- 
jący część Kamerunu. Togo. Tan- 


ganikę i Południowo-Zachodnią 
Afrykę; francuski z pozostałą 
częścią Kamerunu i belgijski z 


Ruanda Urundi. Kolonie zaś nic- 
mieckie na Pacyfiku zostałv po- 
dzielone na dwa mandaty: angiel 
ski — na południe od równika z 
vtspami Sąmoa i Nauru, oraz 
japoński — ną pólnoc od równi- 
ka. Także w Europie utraciły 
Niemcy szósią część — okupowa- 


nych przez wiele lat —- teryto. 
riów: na rzecz Danii — Szlezwik 
północnv, Belgii — Eupen i Mal- 


medy, Francji 
syngię. oraz 


-- Alzacie i Lota- 
na lat 15 Zagłębie 


Ex 


Wilhelma II 
yki 1870—1939 


Saary, Litwy — Kłajpedę. Cze- 
chosłowacji Hulczyn. Polsce 
oddają zrabowane — Poznańskie, 
część Pomorza, część Górnego 
Śląska i wolne miasto Gdańsk. 
Pozostał jednak Niemcom ciężki 
przemysl, budowany w ciągu 
trzydziestu kilku lat. a rozbudo- 
wany i udoskonalony w latach 
wojny, Pozostaly im olbrzymie 
fabryki zbrojeniowe Kruppa. 

W dniu 28 czerwca 1919 roku, 
w piątą rocznicę tragedii sarajew 
skiej  naslepuje podpisanie trak- 
tatu pokojowego w Wersalu, ma 
iacego być podstawa pacyfikacji 
Europy oraz regulatorem stosun- 
ków międzynarodowych, wykłu- 
czającym wojny. Alianci. wy- 
zrawszy wojnę światową. nie po- 
trafili niestety wygrać pokoju. 
Nie wykorzystali konsekwentnie 
zwyciestwa. którego doskonały 
wzór dał Bismarck po wojnie 
prusko-francuskiej. Wojna. ma- 
iaca dać sprawiedliwy. trwały 
pokój i która, według powiedze- 
ni prezydenta Wilsona. jakie 
stało sie haslem dnia byla 
wojna dla położenia kresu woj- 


cofała nie w stanie rozsypki, to | 


telezraficznie Naczelnemu ; 


Rzepecki zeznaje w dalszym 
ciągu, iż wiadomo mu, że w stycz- 
niu 1944 za pośrednictwem rządu 
l angielskiego wysunięte zostaly 
| propozycje sowieckie, podjęcia 
rozmów z rządem polskim w Lon- 
dynie. Byla to niewątpliwie moż- 
|ność zrewidowania dotychczaso- 
| wej polityki. Oskarżony wywodzi, 
jże o tym, czy jakaś polityka jest 
dobra, decyduje jej wynik, decy- 
duje ocena istniejacych możliwo- 
jści. Polityka, przy której trwał 
rząd emigracyjny, egzaminu nie 
zdała. 

Nie wiem — ośwźadcza Rzepe- 
cki — w jakich warukach nastą- 
piło odrzucenie rozmów, zdaje mi 
{sie jednak, że była to ostatnia 
'szansa. Był to brak zmysłu poli- 
tycznego. patrzenie na zagadnie- 
nia światowe przez pryzmat Wil- 
na i Lwowa i domaganie się. aby 
do tega dostosowały sie siły, dzia- 
łające w świecie. Była w tym 
|pewna ślepota czy niecheć wi- 
|dzenia rzeczywistości. 

Nasze władze pelityczne — mó- 
‘wi Rzepecki — nie dojrzały do wy 
ci gnięcia wniosków. czy leż nie 
miały do tego skłonności. To 


| przesądziło losy nas wszystkich w | 


iroku 1944 i 1945. W lutym 1944 
nastąpiło przemówienie Chur- 
chilla, które rozwiało szereg złu- 
dzeń. Zdaniem oskarżonego wte- 
dy Związek Radziecki, widzące. że 
nie dochodzi do razmów z rzą- 
dem emigracyjnym, zdecydował 
się na poparcie PKWN.. zadecydo 
wał o swoim stanowisku 
podziemnych władz rządu londyń- 
skiego. Powstały warunki, w któ- | 
rych setki tysięcy żołnierzy AR. 


żeniu. Jedni żołnierze AR. znale- 
źli dla siebie wyjście z tej sytua- 
cji: znałeśli się przy warsztatach 
pracy, inni wykolejli sie politycz- 
nie, czy nawe kryminalnie. nis- 
którzy ulegli wręcz namowem 
czynników obcych. 


W kraju wierzono zawsze -— 
kontynuuje swe zeznania oskar- 
żony Rzepecki — że tam w 9n- 
dynie są ci wtajemniczeni. klip 7Y 
wiedzą lepiej. Jeżeli niejednej, ź F 
nie w czasie okupacji nie n* Sha | 
byłe zrozumieć pewnych niedocią- 
gnięć rzadu emigracyjnego, jeżeli 
niektóre ich publikacje czy po- 
ciągniecia były irytujące, to za- 
wsze mówiono: oni wiedza leniej 
i muszą mieć jakieś atuty w kie- 
szeni. 

Postawa, którą władze Polski 
Podziemnej i AK. przyjęły, była 
w swej cześc? wojskowej anty- 
niemiecka, natomiast w części po- | 
litycznej była wyrazem nasta- | 
wienia rządu emigracyjnego w 
stosunku do Armii Czerwonej i 
PKWN. Istniało przekenanie, że 
|może w ostatriej chwili dojdzie 
lae porozumienia, że walka z 
i Niemcami wymusi na obu stro- 
nach porozumienie. Przypuszcza- 
no, że może to nastąpić na drodze 
bezpośredniego współdziałania w 
walce. Tak te przynajmniej rozu- | 
miano w kraju 


Zetknięcie 
z Armią Czerowoną 


Pierwsze zetknięcie sie z Armią | 
|Czerwoną nastąpiło w marcu na 
Wołyniu. Rzepecki mówi, że od- 


wobec | 


działy AK. wzięły udział w walce 
z Niemcami, współdziałając tak- 
tycznie z Armią Czerwoną do wy- 
jaśnienia wzajemnych stosunków 
jednak nie doszło, ponieważ wsku 
tek Kkontrakcji niemieckiej od- 
działy Armii Czerwonej cofnęły 
się w jedną stronę, a eddziały 
polskie w kierunku Bugu, szuka- 
łac oparcia w okręgu lubelskim. 
Drugie zetknięcie nastąpiło na 
wileńszczyźnie, gdzie przy uzbro- 
[jeniu oczywiście 
|AK. walczyła przeciw Niemcom 
jw sile około 2 dywizji. Rzepecki 
|twierdzi, że AK. potraktowana z0- 
[stala wówczas w sposób nieprzy- 
| Jazny, co tłumaczono sobie w ten 
;sposób, iż ziemie te, uważane były 
jjuż za integralną część ZSRR. 
| Rzepecki zeznaje dalej, że gdy 
| przyszły niejasne wiadomości 0 


nież w lubelszczyźnie, nie wycią- 
Snięto ż tego jeszcze żadnych kon 
sekwencji. 

Wobec wątpliwości, czy Armia 
Krajowa będzie potraktowana ja- 
ko współdziałająca w walec z 
Niemcami, wysunięta została kon- 
cepcja, że AK. będzie musiała być 
rezwiazana. Komendant obszaru 
lwowskiego, gen. Tilipkowski, 
pseud. „Janka“, ofrzymał zapo- 
wiedź, ewentualności rozwiązania. 
Dopominał sie on, aby wydano 
mu taki rozkaz na piśmie. Spra- 
iwy nie deprowadzono jednak do 
końca. Panował pogląd, że od tej 
próby nie može się uchylić i Ko- 
menda Główna AK. i Delegatura. 


a także jeden z poważniejszych 
rczerwuarów AR. — okręg war- 
szawski. 


znalazło się w przymusowym poło . 


Przed powstaniem 


Osk. Rzepecki przechodzi da o- 
mewienia wypadków. poprzedza- 
jacych bezpośrednia  pewstanie 
"warszawskie. 22 lub 23 lipca na 
tym ódcinku frontu niemieckiego 
wybuchła panika. 

Oskarżony przyznaje jednak, że 
nadchodzące wiadomości stwier- 
dzałv. iż front jest jeszcze zbyt 
daleko. Okołe 20 lipca czołówki 
—| osiągneły. zdęye się. Radość, a 30 
lipca Wawer. Wiadomości, dostar- 
czone przez dowódcę okręgu 
Warszawa - miasto, wskazywały, 
lže front obsadzony jest przez 
Niemców w sposób przerywany, 


iże przez luki przenikają oddziały 


rozpoznawcze. 

Drugi oddział przedstawiał 
| sprawę, że nadchodzą posiłki nie- 
| mieekie, w szczególności wymie- 
| niano dwie dywizje pancerne, tj. 
| dywizję Hermann-Goering, kżóra 
| przeszła przez Warszawę i stanęła 
na wschód od Warszawy i dywi- 


zje skandynawską Wiking, którą. 


skierowano w kierunku Pilicy. 
Drugim bezpośrednim impul- 
|sem do powzięcia decyzji wałki. 
w świetle zeznań oskarżonego. 
| były zarządzenia niemieckie. We 
|wtorek 25 lipca rozplakatowano 
| rozporządzenie. aby 100.000 męż- 
|ezyzn stawiło sie do pracy w dniu 
nastepnym. Zarządzenie to zostało 
przez społeczeństwo zignorowane. 
| Było i drugie zarządzenie, które 
| potz aktowano jednak poważnie. 
| jako sygna alarmowy, wycia- 
gnieto wniosek. że podjęcie walki 


grozi lada dzień, gdy nie można « 


było dopuścić, aby ludność War- 


partyzanckim ` 


nieprzyjaznych wystąpieniach rów | 


jszawy dała się ewakuować 
walki. 

Isiniała obawa, 
zostanie zniszczona. Postanowio- 
no, że dowódca AK, uda się zaraz 
do Pełnomocnika Rządu i uzgodni 
iz nim stanowisko. Londyn miał 
ity zawiadomiony, 
| przed podjęciem walki w dniach 
| najbliższych. Odpowiedni tele- 
igram nadany został do Londynu 
|26 lub 27 lipca. 

27 lipca rano odbyła się odpra- 
wa wszystkich szefów oddziałów 
|sztabu z udziziem dowódcy okrę- 
gu warszawskiego i Peinomiocnika 
|Eządu. Pelnomocnik Rządu wy- 
słuchał opinii wszystkich obec- 
nych. Trzeba stwierdzić — konty- 
nuuje zeznania Rzepecki że 
drugi oddział sztabu wskazywał 
na jeszcze nie dość daleko posu- 
nięty rozkład sił niemieckich i 
niejasną sytuację na wschód od 
Warszawy. Oskarżony twierdzi, że 
wzburzenie Warszawy było wiel- 
kie i tu należy szukać genezy fal- 
'szywego rozkazu pogetowią w 
„dniu 26 lipca, które to pogotowie 
jedwołano, jako przedwczesne. 
|Rzepecki nie wie, w jakim stop- 
niu te zarządzene i odwołane 
|pogotowie przyczyniło się do roz- 
szyfrowania zamiarów AR. przez 
i Niemców. Było zreszta wiadome, 
że Niemcy od dwóch tygodni ii- 
czyli się z wybuchem powstania 
lada dzień. 

Skomplikowana była również 
sprawa zasobów. Niedostateczne 
przesyłki w zimie, sprawiły, że 
zasoby te były ubogie. Zgodnie z 
jtym, eo oświadczył dowódca 0- 
kregu warszawskiego. posjadane 
środki wystarczały na kilka dni 
walki. Przyłaczył się do tego tak- 
że, pewnego rodzaju pech czy 
przypadek. Na Mokotowie w ręce 
Niemców wpadł schron, zawiera- 
jący 28.000 granatów ręcznych. 
Na Woli. w ogredach, gdzie zako- 
pane były duże zapasy broni, za- 
kwaterowały się oddziały niemiec- 
ckie. To wszystko obniżało zdol- 
ność do walki. . i 


bez 


| Powstanie w Warszawie 


Rozważano kwestię, którego 


dnia i a której godzinie powsia- 
nie ma wybuchnąć. 


Dowódca o- 


i dziadek 


św. Antoni Gidaszewski 


mistrz krawiecki, odznaczony srebrnym Krzyżem Zasługi. 


t 


Pogrzęb odbędzie się w środe. 8. stycznia 1947 r. z do- 
mu żałoby przy ul. 3.-g0 Maja 34, o godz, 14. 


nie, wojną o zabezpieczenie świa 
ta dla demokracji — stała się je- 
dynie przerwą w dziąłaniach wo- 
jennych. Wojna. mająca być — 
wedle zapewnień premiera Lloyd 


George'a — ostatnią w dziejach. 


ludzkości i która — według po- 
wszechnego mniemania — byla 
prologiem szczęsliwszego rozdzia- 
lu w historii okazała się jedynie 
epizodem historii. 

Zoaleja. zachęcając swoich żoł 
nierzy do strasznych zmagań wo- 
jennych, zapewniała ich, że prze 
lewając swą krew w walce prze- 
ciw najwiekszej i najbrutalniej- 
szej potędze militarnej. uczestni- 
cza zarazem w ostatniej już woj- 
Diea «Zal jedno słowo umierali 
|wszyscy. za to'i po to świat go- 
rzał pożarem. ono potęga swego 
zaklęcia okupić miało zbrodnię 
wojny, W grzmocie dział wśród 
klęsk i zwycięstw tkwiło nieno- 
znane w sercach żołnierskich, da 
wało hart przetrwana, Ono było 
tajemnica. święta nadzieją skoła- 
'"nych, sponiewieranych mas, na 
których legł cały ciężar wojny. 
Ono się pisze o świtaniu w msłach 
wstających nad pobojowiskiem. 
Ono wydziera się ku żyjącym ze 
wszystkich żołnierskich mogił... 
— Nigdy!.. Już nisdy 
ceite. pargi przeklęta na wie- 


RZ R ZZ ZZO. 


ki wiecznie i zagiń w pamięci 
ludzkości, ostatnia zbrodnio świa 
ta — ostatnia wojno!* (Andrzej 
Strug). Wszyscy więc byli oży- 
wieni wiarą w nastanie po woj- 
nie lepszego Świata, szczęśliw- 
szego jutra ludzkości. 

Chcac jednak osiągnąć praw- 


dziwy, trwały pokój, należało 
|<awierać układ o zawieszeniu 
broni nie z delegacją cywilną, 


wyznaczoną przez ostatniego ce- 
sarsko - niemieckiego Kanclerza 
|księcia Maksa von Baden, lecz z 
oficjalnymi delegatami wojsko- 
wymi : sztabu generalnego .nie- 
zwycieżonej“ armii 
W ten sposób uchroniļoby się 
naród niemiecki — żyjacy na ty- 


łach armii walczącej. czyli w tak: 


zwanym  „hinierlandzie” od | 
szukania przyczyn klęski w we- 
wnetrznym załamaniu i do a 
rzucenia _ odpowiedzialności 

klęske na cywilnych penia 
socjalistycznych. Tym samym 
nie powstałaby sławna legenda 
Dolchstoss von hinten o 
śmifrtelnym ciosie sztyletem, za- 
danym zdradziecko w plecy zwy- 
cięskiej armii niemieckiej przez 
socjal.demokratów w dniu 9 H- 
stapada 1918 roku. Rozpowszech- 
niemiu się PDolchstosslegende 
— legendy o niezwycięzonej w 


1 


niemieckiej. j 


boju mocy oręża niemieckiego 
sprzyjało przede wszystkim to, że 
naród niemiecki, który w czasie 
całej wojny podlegał samolubne- 
mu upojeniu, nie zaznał nieprzy- 
jacielskiej inwazji i strasznych 
skutkó% działań wojenych — po- 
za krótkotrwałym wtargnieciem 
Rosjan do Prus Wschodnich na 
poczatku wojny — żołnierza ko- 
alicji widział tylko w postaci jeń 
ca wojennego, o swoim zaś sły- 
szał stale jako o zwycięsko wal- 
czącym, daleko poza granicami 
własnego państwa. 

Chcąc więc zapewnić poczucie 
bezpieczeństwa krajom zagrożo- 
nym przez najbrutałniejszą z po- 
teg militarnych, należało: przede 
wszystkim zakończyć wojnę nie 
na zachodniej granicy Niemiec, 
| ale wojska alianckie powinny by 
iÈ ły maszerować na Niemcy, roz- 
| bić doszezęinie ich armię. 7mu- 
jsić do złożenia broni i w ten spo 
sób pozbawić ją w oczach naro- 
| du men sf blasku* „niezwy- 
ciężonej*. Rozbrojenie armii po- 
wiano się było przeto dokonać 
nie na obcym terytorium, ale na 
ziemi niemieckiej, wojska koal- 
cji zaś nie zatrzymując się na 
zachodnich granicach Niemiec, 
powinny były maszerować na 
stolicę, wisroczyć do serca Nie- 


- 


iż Warszawa . 


Wtorek, 7 stveztia 1947 r, 


| 


iż kraj stoi. 


i dział 


| walka rozegrała się 


Dnia 4. stycznia 1947 r. zakończył w 73 roku swój 
pracowity żywot mój ukochany 


. 
xregu warszawskiego, zapytany, 
która godzina wybuchu waiki naj 
bardziej mu odpowiada, oświad- 
czył, że godzina papołudniowa. 
Urasadni. to w ten sposób, że 
duży ruch uliczny zamaskuje kon 
cemtrację oddziałów, że ludzie nie 


(będą w miejscach pracy zableko- 


wani, że będzie miał dwie do 


' trzech godzin dnia na rozpoczęcie 


walki, a nastepnie na uporządko- 
wanie łączności i przygotowanie 
działań na dzień następny. Nie 
odpowiadało mu podjęcie walki 
o świcie, bo oddziały musiałyby 
być skoncentrowane całą noc i 
byłe rewizja mogła wszystko zde- 
maskować. Oświadczył następnie 
dowódca okręgu warszawskiego, 


iže o terminie rozpoczęcia walki 
| musi 


być uprzedzony przynaj- 
mniej na 20 godzin przedtem. Je- 
śl wiee wałka miala się rozpo- 
cząć o godzinie 1%, to ostateczna 
decyzja musiała zapaść po pału- 
dniu peprzednicgo dnia. Postano- 
wiono, że ten sam albo prawie 
ten sam komplet władz schodzić 
się będzie raz lub dwa razy dzien 
nie, dla zastanowienia sie nad 
decyzją. 

Zebrania odbyły się 28, 29 i 30 
lipca. W dniu 21 lipca na zebra- 


iniu, które odbyło się przy ulicy 


Elcktoralnej" 4, po zestawieniu 
wszystkich wiadomości © ńrzyge- 
iowaniach Niemców, o położeniu 
frontu, postanowiono, że 1 sierp- 
nia powstanie nie wybuchnie. 
Stwierdzone, że jest bardzo wąt- 
pliwe, czy wybuchnie ono 2 sierp- 
nia, tak. że właściwie w rachube 


i wchodził dzień 3 sierpnia. W tych 
dniach Rzepecki był stale w kon- 


takcie ze sweimi podwładnymi, 
tak, że każdego z nich mógł osia- 
gnać. w ciągu trzech godzin. Bnia 
31 lipca w godzinach południan- 
wych Rzepecki zawiadomił swych 
podwładnych, że 1 sierpnia po- 
wstania nie będzie. 

O godz. 18 po południu dowie- 
się jednak, że w między- 
czasie zapadła decyzja, iż jednak 
powstanie wybuchnie pierwszego. 
Zaałarmował podwładaych. RTG. 


irzy zdażyli wszystko uruchomić. 


Pierwszego sierpnia rano odbyło 
się jeszcze raz zebranie, dla spraw 
dzenia, czy wszyscy ©etrzymali 
rozkaz. Oskarżony nie zaintereso- 
wał się wówozas faktem, dlaczego 
zmieniono decyzję i wyznaczona 
termin wybuchu powstania na 
1 sierpnia. 
„Mechanizm został uruchomio- 
ny — konkluduje oskarżony == 
w sposńb I 
z wynikiem wiadomym. i 
Sąd zarządza przerwę do dnia 
4 stycznia. 


> 


mąż, troskliwy ojciec 


ŻONA I DZIECI. 


aan A iaeaea ea 


miec — Berlina, ponieważ po- 
wszechne -wyobrażenie o wojnie 
utożsamia okupację państwa z 
pojęciem zwycięstwa, Należało 
też zmusić — na dowód kapitu- 
lacji niemieckich sił zbrojnych 
— głównodowodzącego marszał- 
ka Pawła von Hindenburga do 
osobistego wręczenia swej szabli 
naczelnemu wodzowi sił sprzy- 
mierzonych. marszałkowi Ferdy- 
nandowi Fochcwi, podobnie, jak 
to zmuszony był uczynić cesarz 
Napoleon III wobec króla Wil. 
heima I. - 

Aktowi w Wersalu z 1871 rozu 
należało w 1918 roku przeciwsta- 
wić podpisanie zawieszenia broni 


w Wersalu berlińskim — Potz- 
dame. w Sans-Souci, rezydencji 
letniej Fryderyka Wielkiego, 


gdzie w otoczeniu swych najbliż 
szych. . dowodził nieraz, że nie 
ma prawa publicznego. ami pra- 
wa narodów. Ponieważ wojna 
bvła zbrodnia przeciw ludzkości, 
dlatego też, podobnie. jak karze 
się morderców za kabójsswo. na- 
leżało surowo ukarać podżega- 
czy i sprawców wojennych, a 
przede wszystkim cesarza Wil- 
hcima JI, czołowych polityków 
i wodzów. oraz wielkich finar- 
sięfów i pf. emysłowców, "E:ni| 
Diiln, w pracy o konferenć pa 
. 


Wtorek, 7 stycznia 1947 r. 


Słuchamy radia 


DGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCJI 
LOKALNYCH ROZGŁ KATOWICKIEJ 
Wtorek, dnja 7 siycznja 
4.00 sygnał czasu, 6.05 dziennik oaran- 


ny, 6.20 gimnastyka poranna, 6.38 muzyką | 


peramna, 6.57 sygnał „czasu, 7.05 muzyka 
4415 wiadomoścy paranne, 1,35 zapowiedi 
programu na dzień bieżący, 7.46 muzyka 
poranna, 8.30 informacje ogólnopalskie, 
R.i0 koncert Życzeń, 9.30 — 11.36 przerwa, 
11.38 konceiż reklamowy, 11.57 sygnal 
Czasu ; hejnał, 13.05 audyeja dla świetlie 
rakotniezych, 12.20 program A Warszawy, 
13.05 myzyka obładowa, 14.00 informacje, 
14.350 muayka popularna, 15.00 xłuchewji- 
sko dla dzieci, 15.40 pieśni Juria Ssapo- 
rina, 16.006 dziennik ponsludniawy, 16,36 
kwintet fortepianowy, 16.35 audycja dla 
młodajeży, 17.05 U, naszych Przyjacidł', 
17.25 Koncert zespołu instrum, P, R. 
17.55 z Życia kulturalnego, 18.00 audycia 
woskowa, 10.38 nauka pray głośniku, 
19.00 kańcert uymłoniezmy, 18.37 sygnal 
czasu, 20.00 dziennik wieczorny, 20.25 au. 
dycia musyeźna, 21.00  słuo ak 
„Plotr śŚciegienny* 24.35 Ma: 4 
Warszawy, 21.45 Radiowy Uniwersytet Ly- 
dowy, 22.08 kwadrans prozy, 22,15 pra- 
gram na jutro, 22,25 audycja rozrywkowa 
=3.10 ostatnie wjadomości dziennika ra. 
śowepo, 21.30 zapowiedź programu na 
dzień następny, 23.35 kancert łyczeń, 23,95 
stręszczenie ważniejszych wiadomości 
dziennika radiowego, 24.00 FzrakdRczenie 
Programu | kyma, 


~ 


Ceatr i estrada 


PAŃSTWOWY TEATR ŚLĄSKI m. St, 

WYSPIAŃSKIEGO W KATOWICACH 

Dziś, dn. 7 bm. na MAŁEJ SCENIE ko- 
media Al. Fradry „MĄŻ į ŻONA”, Po- 
czątek o godz. 20. 


TEATR ŚLĄSKI NA PROWINCJI 
Dziś, dnia 7 bm. Teatr Śląski wyj 
do ZABRZA z świetną komedią Wł 
tzyńskiego „SZCZĘŚCIE FRANIA“, 
czątek o godz, 10.30, 

Równaczaśnie Tente Śląaki wyjeżdła do 
DWORÓW k/Oświęcimia, gdzie wę Wo- 
rek, dnia 7 bm, odegra komedię J. BliziA 
skiego „ROZBITKI" z udz. J. 
skiego, Początek o godz, 14.30. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU 


Dziś, 7 I juro, § bm. komedia Niewiaro- 
wicza „ICH DWÓCH", Sri 


E PAŃSTWOWEJ FILHARMONII 


Leszezyn- 


MM m a A 


_ Katowice, Prócz Ameryki, 
Szwecji i Dani, z wydątną po. 
mocą pośpieszyły spo'eczeństwu 
polskiemu —— Szwajcaria, Do Pol. 
ski przybyła specjalna misja 
szwajcarską „Don Suisse"; czyli 
„Daru szwajcarskiego 
wojny", która zaopiekowała się 
ludnośeią majbardziej dotknięta 
skutkami wojny. © akcji pomocy 
obszernie poinformował 
delegat na Górny Slask. p. Zam- 
boni, 


— Szwajcarską akeją charyta- 
tywna, działająca w ciągu dłu- 
glego okresu działąń wojennych, 
odczuwała potrzebę rozwinięcia 
swej akcji w miarę zbliżania się 


j wojny ku końcowi, W związku z 


tym, Rada Federaeyjna zapropo- 
nawała Izbie Związkowej, w je- 
sieni 1944 r. uchwalenie kredytu 
w wysokości 100 milionów fran- 
ków szwajcarskich dla ofiar woj. 
ny. Dnia 13 grudnia 1944 roku 
Szwajcarskie Zgromadzenie Zwią 
zkowe zatwierdziło jednogłośnie 


propozycję w formie uchwaly.: 
Rezultatem ogólnej kwesty pu-| 


blicznej, było zebranie około 50 


| milionów fr. szw, 


| Suisse“ 
gti | ludzkiego w dogłownym tego sło. | 
' po. | WB znaczeniu. Rozdawana żyw- 


| ność, odzież, lekarstwa oraz bu- 
U 


, pomieszczenia 


Początkowo 
było 


„Don 
życia 


zadaniem 
ratowanie 


dowa baraków, służących 
tymczasowe, 


pewniły licznym ofiarom wojny 


jako 


dla ofiar, 


prasę ' 


za- | 


niezbędne minimum egzystencji. | 


W dziedzinie noraocy sanitarnej 
prócz lekarstw, w te'sny naj- 
bardziej dotknięte szutsami woj. 


| =. wysłane zostały misje lexar- 


W piątek, dnie 10 bm. — nadzwyczajny Skie oraz szpitale zaopatraune w 


Mcert  symtonic: 
Te artystów: 


zhy, występ amerykań. 


Norman Dello Jolo (fortepian). 
programie amerykańscy 


Franco Autorj | sam w 


-Lapomogi i odszkodow 


potrzebne ucządzenia. 
W akcji bomocy dveciom u- 


, Krzyża. 


DZIENNIK ZACHODNI 


dzieci dotkniętych grużlieą, Sanu. | 


Jeśli chodzi o akcję charyta- 


toria takie zorganizowane zestąły tywną na Śląsku, to w okresie 
w Szwajcarii, gdzie przywożone jednomiesięcznej pomocy rozdzie- 


są dzieci ze wszystkich krajów. 
Ostatnio z Polski wyjechało na 
okres kilku lat — 30 dzieci. Prócz 
tego do Szwajcarii sprowadzono 
z zagranicy szereg młodych ko- 
biet i mężczyzn, rekonwalescen- 
tów, rannych w czasie wojny. 

W pierwszych miesiącach pra- 
cy „Dan Suisse“ ograniczył się 
do akcji w krajach Europy za- 
chodniej. Dopiero z końcem woj- 
ny dotarł do Europy półn. i po- 
łudniowej. Pomoę krajom środ. 
kowo-europejskim i wschodnim 
apóźniona została na skutek trud 
ności transportowych. 

Pomoc dla Polski rozpoczęta 
została z końcem 1945 r. Pierw- 
sze środki lęcznicze i artykuły 
tekstylne zostały wysłane do 
Warszawy z konwojem Komitetu 
Międzynarodowego Czerwonego 
ża. Pomoc na szerszą skalę 
wzmogła się dopiere w 1946 r. 
Do Polski sprowadzono różnych 
artykułów na sumę 10,500.000 fr. 
szw., (instrumentów chirurgicz. 
nych. weterynaryjnych, obuwia, 
tekstylii, koców, sprzętu gospo- 
darsi'ego, 'naczyń kuchennych 
itp.). Prócz tych artykułów, przy. 
słano kompletnie wyposazony 
wagon dentystyczny, z trzema 
gabinetami i pracownie teche 
niczną oraz fachowy personel le. 
karski, W tej chwili wagon sta- 
cjonuje w Otwocku, a niebawem 
wysłany zostanie'na Śląsk. Naj. 
bardz'ej udaną akcją na terenie 
Polski jest stworzenie kolonii 
szwajcarskiej w Otwocku, gdzie 
600 dzieci spędza kolejno .6 tygo. 
dniowy wypoczynek, W c ągu ro. 
ku przez kolonię tę przewinęło 


autorzy: względniono sanatoryjne leczenie się 5,400 dzieci. 


ania dla 


rodzin 


żołnierzy polskich, służących w armii USA 


(Wobec dużego zainteresowania 
rodzin w Polsce, ambasada RP. 
w Nowym Jorku podaje na pod- 
stawie informacji, otrzymanych 
od Office of Dependency Bene- 
fits and Veterans Administration 
(Urząd Opieki Społecznej i Po- 
mocy dla Weteranów), iż wypłaty 
zapomóg į odszkodowań dla ro- 
dzin żołnierzy polskich, służą. 
erch w armii Stanów Zjednoczo. 
nych. mogą być realizowane w 
wypadku, gdy żołnierz odbywa 
służbę. lub gdy poległ, lub umarł 
w czasie służby w tej armii. 

W wypadku pierwszym, rodzi. 
na żołnierza, starająca się o za- 
pomogę (family allowance) musi 
złesyć podanie do urzędu Office 
of Dependency Benefits 213 Wa 
uhingtan Street, Newark 2, N, J. 
Podanle może złożyć na rzecz tej 
rodziny inna osoba, lub instytu- 
cja, względnie sam żołnierz, Je- 
šli chodzi o zapomogę dla żony 
lub dziecka żołnierza, to wyma- 
gnane jest tylko podanie, poparte 
dowodem pokrewieństwa, W wy. 
padku, gdy starającym się są ro- 
ar lub rodzeństwo — do po- 
KA musi być załączone świa. 

ectwo. iz osoby te zależne sa fi- 


kojowej pisze, że „zbrodnie, po: 
DEin:one przez Teutonów są Der- 
snrzecznie Dotwornisisze, niż że 
Mozna wyrazić, | nie ma na nich 
kary, dozwolonej prze: sumienie 
ludzkie, któraby byla zbyt wiel- 
kan. 

W traktacie pokojowym, zawar 
tym z pokonanymi Niemcami 
koniecznością dziejową było od- 
dzielenie od nich obszarów zra- 
kowanych narodom sąsiednim w 
ciągu wisków, a nade wszystko 
zlikwidowanie, choćby przy po- 
mocy pruskich metod koloniza- 
cyjnych, wyspy niemieckiej w 
Prusach Wschodnich. Zwyciężo- 
QV i upokorzony naród niemiec- 
„Ki ugiąłby sie, uznałby wówczas 
Zwycięstwo Ententey, zrozumiał: 
bv. że Rzesza Niemiecka została 
łstonie pobita, a zagadnienie siły 
— Machtirage — ostatecznie roz 
wiązane, Wytworzony w ten spo- 
sób nastrój psychologiczny sprzy 
jałby utrzymaniu trwałego po- 
koju. 


Przedstawiciel Anglii na kon- 
gresie pokojowym — Lloyd Geor 
Ee powiedział w marcu 1919 T., 
ze „ustępstwa terytorialne Nie- 
miec w Eyrople powinnybyć ų- 
miarkowane, gdyż chodzi o to. 
aby' uniknąć slębokiego rozgory- 


nansowo od żołnierza (certificate | wań jest 
oi : dependency) i żołnierz. musi np. 


zaakceptować potrącenia od swej 
pensji. 

Najpraktyczniejszym sposobem 
załatwiania spraw zapomóg dia 
rodzin w Polsce byłoby skiada- 
nie podań w tej sprawie przez 
samych żołnierzy., 

W wypadku śmierci żołnierza 
polskiego w czasie służby w ar. 
mii USA, odszkodowanie lub e- 
merytury przyznawane są wdo- 
wom, dzieciom i rodzicom, za- 
leżnym finansowo od zmarłego. 
Sprawy te załatwiane są przez 
Biuro Veterans Administration, 
Dependents and  Beneficieries 
Slaims Service, Washington 25, 
D. €. Rodzina zmarłego żołnierza 


- 


| załatwiać może sprawy emerytu. 


ry bezpośrednio z urzędem lub 
przez inne osoby czy instytucje, 
jak np. konsulat lub ambasadę. 
Każdy wypadek rozpatrywany 
jest indywidualnie i przyznanie 
odszkodowania lub emerytury 
może być dokonane dopiero po 
otrzymaniu wszelkich danych, od 
nośnie żołnierza i jego służby. 
Jednym z warunków przy przy. 
znawaniu zapomóg lub odszkodo- 


czenia, które odczuliby Niemcy 
Po zawarciu pokoju“. Premier 
Anglii obawiał się, że Niemcy, 
wobec ciężkich warunków poko- 
jowych odmówią podpisania trak 
tatu wersalskiego, co z kolei 
zmusiłoby synów Albionu do 
marszu na* Berlin, pociągającego 
ʻa sobą dalszy i — zdaniem je- 
go — niepotrzebny przelew krwi. 
Stąd więc pochodził humanita- 
ryzm Lloyd George'a wobec po- 
zbawionmych floty i kolohij, a za 
tym nie zagrażających już Anglii 
— Niemców, Słusznie stwierdził 
wówczas Tomasz Masaryk, że 
przez marsz na Berlin „nie po- 
legnie więcej ludzi, niż może ich 
polec przez przyszłe stosunki wy 
nikające z niedość okresłonego 
pokoju”. 


Traktat w Wersalu nie był 


przeto prawdziwym traktatem 


pokoju, kończąc bowiem wojnę 
z lat, 1914—18, nie położył kresu 
stanowi wojennemu, nie uwolnił 
Europy od grozy okrutnego impe 
rializmu pruskiego. Wojna, nie 
uwieńczona rozstrzygającym zwy 
cięstwem mocarstw  Entente'y, 
była nie tylko olbrzymim błędem 
dyplomatycznym, lecz takie za. 
rodkiem przyszłych tragedii, 
Wojna nie zmieniła nic w psy- 


władz. że składający podanie nie 
współpracował z wrogami Sta. 
nów Zjednoczonych. 
Departament stanu w Waszyng 
tonie informuje przy tej okazji, 
że wszystkie placówki Stanów 
Zjednoczonych w Polsce posiada. 
ją dokładne dane w tej sprawie, 
potrzebne formularze i na żąda. 
nie udzielą wszelkiej pomocy za, 
interesowanym osobom. 


lone zostały poważne ilości cie- 
płej odzieży, obuwia itp. arty. 
kułów. zwłaszcza wśród -rohotni- 
ków, repatriantów i osiedleńców. 


„Don: Suisse" kładzie wielki na. | 


cisk na udzielanie większej po- 


„| mocy w okresie zimowym i wio- 
| sennym. Rozdział wszelkich arty. 


kułów odbywa się przy współ. 
udziale organizacji, charytatyw- 
nych, jak PCK oraz niektórych 
urzędów jak Państwowy Urząd 


Repatriacyjny. W tej chwili roz. | 


dziela się dla repatriantów 5.500 
puliowerów wełnianych, 10.000 
ciepłych czapek, 20 tys. par rea 
kawiczek, 3 tys. par męskich spo- 
dni, 5 tys. par wełnianych skar. 
pet, 6.500 bluz męskich. Koleja. 
rzem rozdano 7.500 pullowerów 
wełnianych, a górnikom į hutni- 
kom pracującym przydzielono: 
4 tys. pullowerów wełnianych, 4 
tys. koszul męskich, 5 tys. par 
skarpet wełnianych, 5 tys. par 
ciepłych kalesonów, 


szwajcaria dla ofiar wojny 


„Don Suisse” pomaga Polsce 


spodni męskich, 2 tys. sztuk chu, | 


stek I 16 tys. par rękawiczek. 

Dążeniem organizacji jest raz- 
winięcie akcji na szerszą jeszcze 
skalę, przez fundację sanatorium 
w Rabce, dla dzieci chorych na 
gruźlicę, z całkowitym wyposa- 
żeniem, wartość którego sięga 
kwoty 1,600.000 fr. szwajc., kom. 
pletne wyposażenie szpitała w 
Warszawie (100 łóżek, sala ope- 
racyjna, instrumenty ch 'rurgicz- 
ne, lekarstwa wszelkiego rodza- 
ju, laboratoriym -bakteriolog cza 
ne), wyposażenie kliniki dziecię- 
cej dla 30 dzieci, wyposażen'e 
wiely sanatoriów, przytułków 
dziecięcych itp. 

Dnia 6 bm. przewidziany jest 
przyjazd do Polski wicedyrektora 
„Don Sulase*, p. Eggera, który 
zabawi także kilka dni w Kato. 
wicach dla dokładnego zoriento.- 
wania się w warunkach pracy w 
tutejszym przemyśle oraz zbada- 
nia zakresu potrzeb ludności Ślą. 
ska. Od opinii p. Eggera uzależ. 
niona będzie dalsza pomoc Pol- 


1.000 par ' sce. (p) 


Olbrzymie zamówienie 


dla Państw. Fabryki Wodomierzy we Wrocławiu 


Wrocław. Jak już donosiliś- 


my swego czasu, wyroby Państ. 


wowej Fabryki Wodomierzy we 
Wrocław'u cieszą sie dużym po- 
wudzeniem na rya ziyranicz 
nym. 

W listopadzie ub. roku Dania 
«amówiła w fabryce wrocław- 
skiej 5.500 wedomierzy dla Ko. 
penhagi. Wodomierze wrocław- 
skie zostały w sierpniu ub. roku 
wysłane ną wystawę w Sztokhol 
mie, gdzie wzbudziły specjalne 
zainteresowanie. +, 

Jak się dowiadujemy, ostatnio 
azereg państw zarówno europej- 
skich, jak i pozaeuropejskich sta 
ra le o dostawę większej ilo- 


trzełożegie dochodów 1.5884, Sędomierzy wrocławskich. 
zaświędczenie+ miejscowyci ca miestotwecja pragnie zakupić 


we Wrowławiu 5 tys, . wodomie- 
rzy. Na większą ilość reflektuje 


Bułgaria, Pertraktacje z' tymi 
państwami w sprawie dostawy 
Są w toku. 


Poza tym zgłosiły chęć nabycia 
wodomierzy Brazylia, Finlandia, 
Norwegia, Grecja, Egipt, Urug- 
waj. Chile. Dotychczasowa ilość 
zamówień przekracza 60 tys. szt. 


co ptzewyższa obecnie zdolność 
produkcyjną fabryki wraoław- 
skiej. Przed wojną była to jedna 
z największych fabryk tego ro. 
dzaju w Europie, 

Celem zaspokojenia rynków eu 
ropejskich zagranicznych, Państ- 
wowa Fabryka wodomierzy we 
Wrocławiu nawiązała kontakt z 
fabrykami wodomierzy w Pozna- 
niu i Toruniu dla wspólnego zore 
ganizowania eksportu, (st) 
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|Arontka lokalna 


W BYTOMIU — 
Redakcja i Administracja 
miesci się przy Placu Sta- 
iina 10, nr. tel. Bytom 24-15. 
W GLIWICACH — 
Redakcja i Administracja 
mieści się przy ul, Zwycię- 
stwa 31, tel. Gliwice 44-13. 
|W SOSNOWCU — 
Redakcja i Administracja 
mieści się przy ul. 3-go 
Maja 23, tel. 62-479, Admi- 
nistracją przyjmuje ogło- 
szenia z terenu Zagłębia. 


Katowice. Na biednych po. 


wiatu katowiekiejmo wpłacił 
Powiatowy Urząd Ziemski 
kwotę 15.000, 

Powiatowy Zarząd Towa- 


rzystwa Ogrodmików Działka. 
wych w Katowicach złożył 
kwotę 3.000, ma ten sam cal, 
wzywaja« dalsze organizacje ` 
urzędy do maśladownietria, 

Powiatowy Komitet Opieki 
Społerzmej składa wymienio- 
nym instytucjom tą drogą po. 
dziękowanie w imiemiu' najbie- 
dnejszej ludności powiatu ka. 
towiekiego. 

Katowice. Na terenie całe- 
go województwa śląsko-dąbrow - 
skiego zorganizowane zostaną wy 
| stawy, popularyzujące plan go- 
| spodarczy odbudowy kraju, pod 
nazwą „Od wyzwolenia do planu 
odbudowy gospodarczej". 

Wystawy te zawierać będą kom 
plety tablic, wykresów I ekspona- 
tów, ilustrujących Plan Trzyletni, 
jak również ilustracje przedsta- 
wiające dotychczasowe osiągnię- 
cia z dziedziny gospodarczej wszy 
stkich gałęzi przemysłu. 

Wystawy będą miały w kał- 
dym powiecie charakter regio- 
nalny. (N) 

Katowice. W dniu 9 bm. o 
godz, 17 odbędzie sie w Sali 
Odczytowej Stow. Inżynierów 
; Techników Katowice, Stawo. 
wa 19 (róg Młyńskiej i Stawo- 
wej) odczyt inż. Erazma Frycz 
kowskiiego p.t. Kopalnia Wegla 
Brumatnego „TURÓW“, Wstęp 
wólny. 


Nowe działy produkcji 


Wytwórnia magnesów w hucie „Baildon“ 


Ratowice (PAP). Huta „Bail- 
don‘ wykonała swój plan pro- 
duitcji za rok 1946 w 117 proc, W 
porównaniu z rokiem 19383 w wy- 
twórni wierteł osiągnięto wydaj- 
ność 163 proc. w wytwórni elek- 
trod — 209 proc, w wytwórni 
łańcuchów 106 proc., w wytwór- 
ni drutów — 104 proc. na in- 
nych oddziałach produkcją do- 
równała przedwojennej. 


W rocznicę Śmierci Adama Didura 


Człowiek. którego uazwisko 
przed laty niemal trzydzieści 
naświetniejszej kariery artys- 
tycznej wywclalo entuzjazm 
i podziw calego świata, — A- 
dam Didur — zmatł nagle w 
dmiu 7. l. 1946 r. na Śląskiej 
ziemi, -której oddal ostatni 
swój czyn artystyczny i oby. 
watels Opere Slaska. 

A oto po krótce dzieje jego 
sławnego żywota: 

Trodal sie w Woli Seknwej 


chiee niemieckiej. W niepo- 
konanych całkowicie i nitupo- 
korzonych dostatecznie Niem- 
czech, zasiano nienawiść do zwy- 
cięskich demokracyj zachodnich, 
a tym samym» stworzono odpo- 
wiedni grunt dla propagandy od 
wetu. Niemcy zwyciężone, ale nie 
pokonane w swej ambicji pano. 
wania nad światem, żyjąc ideą 
rewanżu, stają się zarzewiem no- 
wego, straszniejszego pożaru 
światowego. Niemcy potajemnie 
zbroją się, knują nową, bardziej 
krwawą i okrutną wojnę po- 
wszechną. 

W Europie nastaje okres dru- 
giego „zbrojnego pokoju“ i wro- 
gich przymierzy, ckres dwudzie- 
stoletniego zawieszenia broni. 
Krew dwunastu milionów ludzi 
przelana kostala nadarmo. Na 
horyzoncie widać  wyłaniające 
się widmo Wielkiej Wojny. 


. 
Taki był koniec wojnę © za- 
konczenie wojen. 


Następny rozdział „W krę- 
garh polityki 1870—1939' p, t. 
„Między Wilhelmem a Hitle- 


rem“ w numerze jutrzejszym. MA Pomoc Zimow 


koło Sanoka. w dzień wigilij- 
ny 1873 r. Uczył się we Lwo- 
wie i tn pięknem swojego glo- 
su zwrócił na siobie uwagę 
znanego melomana lwowskie- 
go J. Raspa, który zaopieko” 
wał się młodym śpiewakiem i 
ua koszt wlasny wysłał go na 
studia do Mediolamn. Tu po 
zadziwiająco krótkiej, mniej 
niż rek trwającej nayce, z0$- 
taje zuangażowamy na miozwy 
kle korzystnych warunkach do 
Nowojorskiej Metropolitan — 
Opery. Tam pod batutą slaw- 
nego Toscaniniego mając za 


partnerów majwieksze gwiaz- 
dy śpiewacze. Śpiewa przez 


Mugieh 27 lał, aż do momen- 


tu całkowitego, w pelni. swo- 
ich walorów głosowych, zer- 
wania ze sceną w roku 1932, 


aby po powwocie do kraju ta- 
lent i wiedze oddać dla naj]- 
bliższych sercu jego rodaków. 

O. Ojczyźnie swojej w 
dniach majwiększej sławy nie 
zapomniał pigdy. W okresie 
pierwszej wojny Światowej, 
wespół z Mureeliną Sembuich- 
Kochańską ;  Paderewskim, 
czymny jest w akeji propagan- 
dowej wa 1Tzecz Polski, za co 
też w uznamiu jego zasług 
rząd Rzeczypospolitej dekaru- 
je go Oficerskim Krzyżem Po. 
lomia Restituta. z wstażeczką 
nie rozstawał się nigdy, aż do 
momentu niespodzianej śmier- 
eie 

On to stosunkami swoimi 
i pomocną dłonią wprowadził 
w, wielki świat muzyczny J 
Kiepurę, jak również J. Cza- 
plińskiego. Jego mnawsiwo i 
talent pedagogiczny przyspo- 
rzyły Polscę, a być raoże i 


Pamiętaj o biednych! 
złóż ofiare, | 
a 


światu, nowe sławy śpiewacze, 
ż6 wspomnę tu wepamiale za- 
powiadających sie, obecnie 
śpiewających na scenach za- 
granieznych M, Nowakowskie- 
go (bas) i Ż. Pręgowskiego 
(tenor). Ź pozostających w 
kraju, a obecnie u nas na Ślą- 
sku śpiewających W. Calme, 
J. Lachetówne, L. Fincego czy 
F. Arno. 

Niezmordowany i pełen mło. 
dzieńczego zapału, po przyby- 
ciu na Śląsk obiął dziekanat 
wydziału vwrokalnego ; klase 
śpiewn solowego w Kiomserwa- 
torium katowickim oraz, i to w 
pierwszym rzędzie, zakmzątnął 


się koło zorganizowania na 
Śląsku opery. Niespożyty w 


pracy. z wiarą w jej celowość, 
autorytetem swego imienia i 
czarującym obejściem (wszys- 
cy. którzy go znali wiedzą, jak 
pmawdziwym jest to określe- 
nie). potrafił stworzyć dodko- 
ła siebie krag entuzjazmu, 
kióry pociągał i wiązał z je- 
zo owoenymi poczynaniami, 
W krótkim też czasie, w wa- 
runkach niezmiemmie trudnych 
stworzy? skomplikowaną ma- 
chine teatru operowego, 


Pamietamy wszyscy z jakim 
że wzruszeniem przyjmowaliś- 
my w lecie raku 1945, po raz 
bierwszy po wojnie w Polsce 


wystawioną „Halke“. Potem 
przyszedł szereg oper naste- 


pnych. Najbliższe dni w pla- 
nach Jego przynieść miały 
„Trawiatę”, dalsze tygodnie 
„Straszny Dwór“, „Rigoletto“ 
i dalekie szarokie plany. Wy- 
jazd z zespołem za granice i 
w Śmierć przerwała  realizn- 
cję szlachtnych zamierzeń wie! 
kiego artysty, okrywając nas 
wszystkich, którzyśmy Go zna 
li, Żiemię Śląską i całą kultu- 
ralmą Pilske wielką, serdeczną 
żałoba... 

Józef Michałowski 


| Huta „Baildon“ nie ogranicza 
się do produkowania dotychcza- 
sowych wyrobów, ale otwiera no 
we działy produkcji, Produkuje 
np. noże nastalane dla przemysłu 
papierniczego, garbarskiego itp. 
pokrywając zapotrzebowanie kra- 
jowe w 70 proc. — przed wojną 
noże te sprowadzano z zagrani. 
cy za sumę 5 milionów zł. rocz- 
nie. 

Równocześnie nruchomiono wy 
twórnię magnesów, niezbędnych 
dla produkcji popularnego radła 
dla wsi. Projektowana produkcja 
magnetów w T. 1947 umożliwi 
zbudowanie 300.000 nowych gło- 
śników dla wsi. Ponadto planuje 
się wzmożenie produkcji elek- 
trod do stanu, który całkowicie 
uniezależni nas w r. 1947 od do- 
staw z zagranicy. 


Wyrabiane w hucie łańcuchy 
techniczne i gospodarcze nie tyl- 
ko pokrywaja xapotrzebowanie 
kraju, ale nadwyżkę eksportuje 
się do Ameryki Południowej. 
|skąd m. in. otrzymamy tak po- 
trzebne nam kory. 


Huta- „Baiłdon* mimo trud- 
nych warunków powojennych, 
przede wszystkim przy wielkich 
brnakach technicznych, spowodo- 
wanych niemiecką  dewastacją. 
nie tylko pokonała rysdzelkie tmi- 
dności, ale równiocześnię na sku- 
tek udoskonalenia organizacji i 
opanowania nowych metod pro- 
dukcji, uzyskała znaczne oszczę- 
ności, które w r. 1946 wymiosły 
19 milionów zł, 


Śląsk przoduje 
w realizacji świadczeń 


Katowice. Do dnia 3 grudnia 
1946 r. w zakresie zbóż. na pre 
liminowane 222.801 kg, ziarna. 
województwo  śląsko-dąbrow. 
skie złożyło 251.994 kg. czyli 
ogółem 113% zaległości. W zie 
miakach oddaliśmy 93.5% (do 
całości brak miespełga 650 ko, 
przy czym mwmaczyć należy, 
że w okresie sprawozlawczym 
akoja ziemiaczana nie bylas 
jeszcze ukończona, W wanzy- 
wach Śląsk pozostawił wszys. 
tkie województwa daleko w 
tyle. W miesie oddaliśmy pel- 
ne 100%, a i w mleku nie po. 
zostaliśmy na szarym końcu. 
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GLIWICKA SPÓŁKA PAPIERNICZA 


Sp. Z 0. 0. 


donosi uprzejmie, że dniem 1 stycznia 1947 r. 
przeniosła swoje biura sprzedaży 


na ul. Mikołowską 27, tei. 43-75 


Posiadamy stale na składzie: papiery, karto- 
ny, tektury, torby handlowe, książki handlo_ 
we, koperty i inne przetwory papierowe, po 
cenach fabrycznych „ komercyjnych. 90 


Ogłoszenia do »Dziennika Zachodniego« 


DZIENNIK ZACHODNI 


Nagrodę 


wypłacę każdemu, który udzieli mi wiado- 
mości © ojcu meim 


Wacławi pi ski 
zamieszkałym ostatnio w Krzemieńcu na Wo. 
łyniu, a który w r. 1945 jako repatriant miał 
wrócić na Ziemie Zachodnie. r 
Wiadomość: 
Miodowa 236. 


Wanda Moszkowska, Kraków, 
(PAP) 92 


przyjmują Oddziały Redakeji i Administracji .Dziennika Zachodniego" 


Gliwice, ul. Zwycięstwa 31, tel. 44-13 

„jelenia Góra, ul. Kolejowa 18, tel. 22-00 

Wrocław, ul. Kościuszki 49, tel. 253 

Sosnowiec, ul. 3 Maja 23, tel. 624-79 . 
Częstochowa, Al. Najśw. Marii Panny 35, tel. 21-67 


oraz Księgarnie Sp. Wyd. „Czytelnik*: 
chopzów, Zabrze, Rybnik, Bielsko, Cieszyn, Opole, Nysa, Prądnik, Grodków, Lubliniec, Tarn. Góry 


Bytom, pl. Stalina 10, tel. 24-18 


MMM 


NAUCZYCIELKĘ 
języka angieiskiego 
wychowawczynię 

do 6 letniego chłopca 

poszukuje się zaraz 
do Bytomia. — Zgło- 
szenia „Czytelnik* — 


Bytom, pi. Stalina 9. 
89 


WL 


Weine posady 


GOSPODYNI do wszelkich prac 
domowych, chętnie starsza, na 
dobrych warunkach, potrzebna 
natychmiast, Katowiee,  Plebi. 
scytowa 29 m. A. 111g 


ZARZĄD miejski 
n/Odrą poszukuje 1 inżyniera 
architekta, 2 techników budo- 
wlanych. Warunki uposażenia 
według taryfy pracowników 
samorządowych, mieszkanie za- 
pewnione, własna stołówka, Po 
z życiorysem własno. 
ręcznie pisanym należy prze. 
słać do Wydziału Techniczne- 
go Zarządu miejskiego w Brza 
gu n/Odrą, ul. Piastowska 31. 
233g 


FRYZJER damski, fryzjerka- 
manicurzystką i manieurzyst- 
ka potrzebni natychmiast. Wro 
cław, ul, H, Kołłątaja 21, 
235g 


BUCHALTERKA samodzielna 
zaraz potrzebna. Tel, 354-58, 
5d 


MECHANIK dla maszyn bluro- 
wych potrzebny od zaraz wzgl. 
Zgłoszenia . Czytelnik 
, 3 Maja 12 pod „Me 

80d 
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Rudzkie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego 


przyjmie zaraz do biura 


1 techn. maszynowego 


z praktyką w górnictwie jako referenta gospodarki olejami 
i smarami, oraz 


T techn. Maszynowego 


z praktyką w -górnictwie, jako referenta inwestycyjnego. 
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Zgłoszenia pisemne wraz z życiorysem kierować do Biura Personal- 
nego Dyrekcji Zjednoczenia względnie osobiste zgłoszenia do omó- 
wienia warunków przyjmuje Dział Maszynowy Dyrekcji Rudzkiego 
Zjednoczenia w Rudzie Śl. ul. Wojska Polskiego r 1. codziennie 
Gd godz. 8—15. - (PAP) 95 
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Ogloszenie o likwidacji 


Wojewódzki Pełnomocnik Akcji Siewnej 
na wojew. śląsko-dąbrowskie w Katowicach 
podaje do wiadomości, że na podstawie za- 
rządzenia Głównego Pełnomocnika Akcji 
Siewnej z dnia 30 listopada 1946 r. L. dz. A 
S. IV/662/L/M — instytucja ta na terenie wo- 
jewództwa śląsko.dąbrowskiege znajduje się 
w likwidacji, która trwać będzie do dnia 28 
lutego 1947 r. 

Celem ostateczhego zlikwidowania zaie- 
głości — Wojewódzki Pełnomocnik prosi o 
zgłaszanie wszelkich pretensji pisemnie na- 
leżycie umotywowanych i udokumentowa- 
nych pod adresem: Wojewódzki Pełnomoc- 
nik Akcji Siewnej — likwidacja — Katowice, 
ul. Kobylińskiego 4, w terminie do dnia 31 
stycznia 1947 r. Późniejsze zgłoszenia nie 
będą uwzględniane. 52 


Wojewódzki Pełnomocnik Akcji Siewnej: 
(-) Głowacki Tadeusz 


Państw. Koedukacyjne Liceum Ogrodnicze 


w Pruszkowie, poczta Pruszków, powiat Opole 
wojew. Śląsko - Dąbrowskie, założone na tere- 


sekcji liceum. 


nie byłej wyższej szkoły ogrodniczej (Pomologia) 
przyjmuje zapisy do końca stycznia 1947 roku 
na 5 miesięczny kurs przygotowawczy „zerowy“ 
dla kandydatów(tek). którzy ukończyli 3 klasy 
gimnazjum i posiadają praktykę ogrodniczą. 
Po ukończeniu kursu i złożeniu egzaminu, kan- 
dydadi(tki) przejdą na I kurs liceum. — Zgło- 
szenia i zapytania kierować do sekretariatu dy- 
76 


Chorzowskie Ziednoczenie Przemysłu 
Wegiowego 
poszukuje 


inżynierów elektryków 

1 inżyniera tla Biura Planowania 

3tectmikòw budowlanych 

1techn. do Biura Maszynowego 

sztygarów oddz:ałowychdonrac 
dolowyeh 

sztygarów objazdowych 

nadgórników 

maszynistów wyciągowych 

1 stenotypistki (PAP) 97 

Zgłoszenia należy kierować do Biura Perso- 


nalnego Chorzowskiego Zjednoczenia Prze- 
mysłu Węglowego, Chorzów, Rynek 9-12. 
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FISHARMONIĘ sprzedam. Cho 


Zgłoszenia 
kierować Dąbrowska Maria Za. 


KTO z powracających „z Rosji 


* Druk: Drukarnia Nr 9 Sp. Wyd. „Czytelnik* Katowice, 3 Maja 12 


UNIEWAŻNIAM skradziona do_ 
kumenty osobiste. Mokry Maria 


Wtorek, 7 stycznia 1947 r. 


CENTRALNY ZARZĄŚ 
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO W ŁOdZI 


zatrudni 
na terenie Łodzi i Ziem Zachodnich na sta. 
nowiska inspektorów kontroli osoby, posia. 
dające odpowiednie kwalifikacje, wykształ- 
cenie ogólne i zawoedcwe, praktykę w zakre. 
sie księgowości į kontroli możliwie w bran- 
ży papierniczej. : 


Zgłoszenia, należycie udokumentowane wraz 
z życiorysem, kierować: Główny Inspektor 
przy C. Z. P. P., ul. Śródmiejska 11, tel.134-50 
Warunki do omówienia. (PAP) 93 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W OPOLU 


Konkurs 


Ubezpieczalnia Społeczna w Opolu osłasza 


konkurs na stanowiska lekarzy: 


1. 


2. 


w 


Odmuchów istnieje możliwość 


Lek. Kierownika Szpitala U. S. w Zawadz- 
kiem (50 łóżek). 

Lek. ogólno „ praktykujących w Zawadzkiem, 
Głuchołazach, Odmuchowie, Nysie, Pokoju, 
Niemodlinie, Fyrlądzie, Groszowicach, By. 
czynie j innych miejscowościach położonych 
na terenie działalności Ubezpieczalni Spo. 
łecznej w Opolu. x 

Lekarzy specjalistów: 

rentgenologa w Opolu 

okulisty w Nysie 

ginekologa w Nysie 

wenerologa w Nysie 

Lekarzy dentystów względnie uprawnionych 
techników dentystycznych w Opolu, Nysie 
i innych miejscowościach tut. Ubezpiecza!:: 
Społecznej. 

W miejscowościach Zawadzkie, Głuchołazy, 
równoczesnego 


objęcia stanowiska lekarza fabrycznego (zakła- 
dowego). 


Stanowiska powyższe są do objęcia od zaraz 


lub w późniejszym terminie umownym. 


Podania z życiorysem, do których należy do- 


łączyć — odpisy dyplomu, prawa wykonywania 
praktyki lekarskiej oraz świadectwa dotychcza. 


sowej pracy należy 


składać w Ubezpieczalni 


Społecznej w Opolu, Dział Lecznictwa — ulica 
Trzeciego Maja 19, gdzie też udziela się bliż- 
szych informacji — w terminie do 31. stycznia 
1947 roku. 

+ Warunki wynagrodzenia zależnie od miejsco- 
wości — do omówienia. 


(PAP) 94 


Opole, dnia 17. grudnia 1946 r. 
Dyrekcja Ubezpieczalni 
EM w Opolu 


Lekarz Naczelny 
(~ Dr. med, T. Smulikowski„ę: : 


Społecznej 


CENTRALNE WARSZTATY MECHANICZNE 
Niwka (obok Mysłowic) 


poszukują doświadczonego w prod. maszyn 


INŻYNIERA lub TECHNIKA-MECHARIKA 


Wynagrodzenie i przydziały jak w przemyśle 
węglowym. Mieszkanie 4-ro pokojowe z ogro- 
dem — rezerwowane. 


Zgłoszenia osobiste lub listowne do RSE 


C. W. M. — Niwka, ui. l-go Maja 22/24. 


Gotartowice, 321g 

UNIEWAŻNIAM zgubione do- sa: dè 
kumenty osobiste. Baron Wan kacie P. A Sobie 
da Rybnik, ul. Raciborska 78. | kiego 24, tel, 352-06,"po godz. 


320g | 16 — tel. 305-35. 


UNIEWAŻNIAM skradzione do. 


